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Wybuch wojny wstrząsnął do głębi na- 
azem społeczeństwem i stworzył niesłychanie 
wysokie napięcie uczuć patryjotycznych we 
wszystkich warstwach polskich. Silny prąd 
odrodzenia przeszedł pod wpływem przeżyć 
wojennych przez nasze dzielnice i spłukał 
wszystko, co było małem. nizkiem i niezdro- 
wem. Wyjątki tvlko pozostały na uboczu, 
martwe ¡ obojętne wobec tych wielkich przeo­
brażeń i potężnych tęsknot, wobec nadziei i 
ideałów ockniętych do życia w narodzie.

Ałe taki stan najwyższej emocjonałności 
ducha nigdy nie trwa poza pewien określony 
przeciąg czasu. Mija miesiąc za miesiącem, 
rok za rokiem i powoli następuje stopniowe, 
niewidoczne z dnia na dzień, ale -w rezultacie 
bardzo namacalne obniżenie.,poziomu uczuć i 
świadomości narodowych żagadntóń. Wojna 
przeciąga się zbvl długo, aby mogła jeszcze 
ciągłe oddziaływać tak silnie, jak oddziaływa­
ła w pierwszym swym okresie. Przeżycia wo- . 
jenne stały się strawą codzienną i dlatego nie 
mogą już stanowić tego źródła zapału i we- 
zbrapia, iiier^iąstków'; t(^oW’yeh-co z początku.

I-akt ten nietviko u nas da się zaobserwo— 
wae. w spóicuccAsiww uteuirci «iviu 
słyszymy głośne skargi na to, żę siła jednoczą­
ca naród dó wielkich czynów, którą wybuch ‘ 
wojny wydobył na powierzchnię, osłabła, że 
swarv wewnętrzne, egoizm i prywata zachwa­
szczają coraz bardziej życie publiczne. Prasa 
niemiecka na każdym kroku wvtvka zobojęt­
nienie ogółu wobec celów narodowych i karci 
surowo llehwę i spekulację niezdrową, która 
na tym gruncie apatji wobec spraw ogólnych 
tem bujniej się kizewi.

I u nas stosunki, jak je się z biegiem czasu 
wytworzyły, nie zachęcają bynajmniej do op­
tymizmu, a są one tu o tyle groźniejsze niż u 
niemców. że brak tej podniety bezpośredniej, 
Jaką nierocv raz po raz czerpią ze swych suk­
cesów orężnych. Przedłużająca się wojna stra­
ciła właściwości czynnika siły, oddziałującego 
krzepiąco na duszę ogółu, a natomiast zacho­
wała i uchwaliła wszystkie te warunki nieko­
rzystne i nienormalne, w których słabsze jed­
nostki łatwo ulegają wypaczeniu. Żądza zy­
sku i łatwego zarobku wzrosła niesłychanie. 
Gorączka spekulacyjna ogarnęła szerokie war­
stwy, tępiąc wrażliwość na ło, co wolno a cze­
go nie wolno. Tam gdzie handel normalny 
prawie ustał, gdzie pokątna szacherka i lichwa 
kwitną w najlepsze, wytwarza się atmosfera 
obskurnego materializmu, obojętnego na do­
bro całości. Chciwość bez granic deprawuje 
charaktery i sumienia. Widzimy to nietviko 
W kupiectwie, które bezpośrednio uledz musía­
lo nowvm warunkom. Także wśród ziemian I 
I gospodarzy ten duch gorączkowej gonitwy za 
zyskiem aż nadto smutne budzi objawy. Je­
żeli kiedy, to w tych czasach braku najważ­
niejszych środków spożywczych, który szero­
kim warstwom miejskim wprost klęską grozi, 
Brymagaćby należało obywatelskiego pojmo­
wania zadań u tych, którzy, siedząc na ziemi, 
»redukcję żywności w swych mają ręku, 
łymczasem poza nielicznemi wyjątkami wi­
dzimy wprost brutalne wyzyskiwanie konjunk 
tury. Momentu socjalnego, obywatelskiego nie 
widać tu ani za grosz. Bez skrupułów prowa­
dzi się handel produktami rolniczemi li tylko 
W imię jakna ¡większego zarobku, nie dbając 
o to, czy się je sprzedaje w ręce spekulantów- 
pijawek, czy one idą w obce strony na zachód, 
czy też pozostają w kraju. Są właściciele 
«¡emscy, którzy naprzyklad drób systematycz­
nie wywożą do wielkich miast Saksonji lub 
Brandenburgii, łaszcząc się na ceny wyższe, 
które lam plącą.

Nikt nie będzie z pewnością chciał odbie- 
pać rolnikom godziwego zarobku, nikt nie bę­
dzie w handlu żądał filantropii. Ale są pewne 
granice w dążeniu za zarobkiem, nakreślone 
poczuciem ctycznem i względem na bliźni cb-

rodaków nie uposażonych tak materialnie, aby 
módz konkurować z cenami fantazyjnemi. pła- 
conemi w Berlinie lub Dreźnie. Skrajny ma­
terializm jest objawem nader groźnym, a P°* 
nieważ nie są wolne od niego żadne sfery nl 
zawody, przeto tem bardziej do wałki z nim 
powołane są wszystkie obywatelsko usposo­
bione czynniki w kraju.

Pogłoski o nowem rozwiązaniu kwestji 
polskie). »Nowa Reforma« podaje następujące 
informacje z Wiednia, które notujemy jedynie 
z obowiązku dziennikarskiego:

,.W tutejszych kołach parlamentarnych o- 
biegała wczoray (10. bm.) pogłoska o zmianie 
tendencji w sprawie rozwiązania sprawy pol­
skiej. Zamiast unji personalnej, rozważana ma 
być unja realna. Czynniki finansowe przygo­
towują rzekomo już nawet obliczenia co do wy 
sokości ekwiwalentu za regalja austryjackm.

W Innej formie i treści podaje informacje 
z Wiednia »Oesterreichische Morgehzefłung«, 
które notuje z zastrzeżeniem także »Nowa Re­
forma«:

„W tutejszych kolach dyplomatycznych u- 
trzvmuje się od kilku dni pogłoska, że w spra­
wie poisk!ej zapadły nowe decyzje. Według, 
nich planowana jest nie unja personalna, lecz 
realna, przyczem Galicja ma pozostać przy Au­
strii.

Galicja ma być jednak podzielona i ma 
•być utworzony nowy kraj koronny »Galicji 
wschodnia« ze względu na tamtejszą ukraińs­
ką większość."

Podając doniesienia te, doda jemy, że co
się tvczv losów Galicji, to wersję powyższa u^uxaiuy za njcprBwiiiłp

Sprzedaż w obce ręce. »Glos Narodu« do­
nosi: Obszerne tereny’ ropodajne — -jak nam 
donoszą — sprzedał hr. Skrzyński z Libu-t 
szv konsorcjum niemieckiemu za dwa i pół 
miljona koron. Dzieje się to w czasie, gdy 
polska inicjatywa podjęła akcję zabezpieczę-- 
nia terenów dla polskiej przedsiębiorczości, 
gdy Krośnie zorganizował Bank Krajowy 
filję dla popierania interesów naftowych i gdy- 
podobną filję zorganizował Bank Przemysłowy 
w Drohobyczu a polskie towarzystwo wiertni-; 
rze „Tepege“ zdobywa w sferach górniczo-fi- 
nansowych zasłużoną popularność. Nadmienić 
należy, że ojciec hr. Skrzyńskiego skrzętnie 
gromadził tereny i nigdy nie przypuszczano, 
aby one — jak to się obecnie stało — przeszły 
w niepowołane ręce.

Dotychczasowy przebieg 
rokowań rozejmowych.
Piotrogród, 11. XII. (WTB.) Piotr. 

Ag. Tel. Dnia 28. listopada w nocy przybyła 
w mvśl umowy delegacja rosyjska do Brześ­
cia Litewskiego i spotkała się z delegacjami 
państw centralnych dn. 29. w południe. Brali 
w niej udział upoważnieni przez radę komisa­
rzy ludowych przedstawiciele partii politycz­
nych oraz przedstawiciele wojskowi armji i 
flótv. Co do niektórych punktów porozumia­
no Sie na plerw.szem posiedzeniu. Prasa bur-, 
żuazyjna roztrabila że rokowania te spełzły na 
niczem. doznała jednakże rozczarowania. _ Jej 
kampanfa łgarska zdemaskowana zostanie w 
wszystkich punktach. Przerwanie rokowań 
rozejmowych na tydzień przeznaczone zostało 
po stronie rosyjskiej, dlatego, bv raz jeszcze 
zwrócić się do koalicji i raz jeszcze zaapelo­
wać do żołnierzy i proletariuszów, ażeby do­
bitny wzięli udział w biegu wypadków. Za­
miar ten został wykonany. Rada pełnomocni­
ków ludowych zaproponowała krajom koali­
cyjnym. by wzięły udział w wstępnych nara­
dach pokojowych. Lecz nie dała się słyszeć 
żadna odpowiedź. Odpowiedzialność spada 
na nich. Delegacja rosyjska wyjeżdża, ażeby 
w dalszym ciągu prowadzić rokowania poko 
jowe. opierające sie na sile moralnej rewolucji 
zwveięzkiei robotników i chłopów, celem na­
kazania ' milczenia armatom na całym froncie 
od Baltrku aż do Morza Czarnego. Delegacja 
rosyjska zakończy rozpoczęte rokowania rozej 
mowę, nie jak ktoś, kto sie poddaje, lecz jako 
upełnomocnione przedstawicielstwo o podnie 
«ionem czole, na które zwrócone są oczy mil­
ionów robotników i żołnierzy całego świata.

Berno. 11. XII. (WTB.) Sprawozdawca 
»Secola- telegrafuje: Delegacja rosyjska dla 
tokowań rozejmowych chciala delegacji nie­
mieckiej przedłożyć polityczne propozycje po 
kojowe. nie opracowawszy żadnego planu mi­
litarnego celem przeprowadzenia rozejmu 
Niemcy atoli odrzucili plan polityczny rosjan z 
tem uzasadnieniem, że zamierzają jedynie per­
traktować co do warunków militarnych rozej­

mu. Po opracowaniu przez oficerów rosyj­
skiego sztabu gieneralnego warunków techni­
cznych rozejmu. niemcy obstawali przy tem. 
żeby w układzie rozejtnowvm umieszczono 
formułę/iż należy natychmiast rozpocząć ro­
kowania nad natychmiastowem fonnalnem do- 
finitywnem zawarciem pokoju.

Przygotowania do walki 
z Korsiłowom 1 Kalodineat
Amsterdam. 12. XII. (WTB.) »Times« 

donosi: Według doniesienia B:ura Reutera z 
Izmdynu pisze gazeta maksvma!istvczna 
»Prawda«, że pierwsze starcie między wojska- 
nti maksvmalistvcznemi a oddzatem gien. 
Kornifowa, Uczącym 3 do 4 tys. chłopa i uzbro­
jonym w karabiny maszynowe, nastąpiło aa 
stącjfTamarowka. 28 wiorst od B:e’ogrodu.

Komisarze maksymalistycznl floty Czarne­
go Morza donieśli telegraficznie, źc oddział 
wojsk marynarki wystany został przeciw głen. 
Katedinowi. który ostrzega, żeby flota Morza 
Czarnego nie mieszała się do spraw kozaków.

Potyczka z wojskami Kaledina.
Londyn, 12. XII. (WTB.) »Daily Cłiro- 

rjrcie« donosi z Plotrogrodu, że według spra­
wozdań towarzystwa kolejowego batałjony 
szturmowe Kaledina pobite zostały pód Bialo- 
grodem. Posiłki kozackie gien. KaTćdir.a są 
w drodze.
Knledin nie podejmuje kroków ryzykownych.

Sztokholm. 11. XII. (WTB.) Piotro- 
grodzka Ag. Tel. donosi: »Djen«, pismo nieja­
ko także socjalistyczne, ogłasza rozmowę swego 
nad Don wystanego przedstawienia z Roga- 

.Tenże powie-
naraźamy się aa to. iż bolszewizi» nas zaleje; 
U sieh:e nad Donem mamy nadzieję przebrnąć, 
lecz nie możemy podejmować dalszych kroków 
ryzykownych.

I Skrajne prądy na kongresie chłopskim.
Piotrogród, 1. XII. Drugi kongres de­

legatów7 chłopskich został otwarty. Przewod­
niczącą obrano Marję Spirydon&wnę. 260 gło­
sami przeciw 230, które padły na Czernowa, 
Pani Spirydonówna oświadczyła, że w dzie­
jach Rosji władza po raz pierwszy znajduje 
się w < rękach mas robotniczych i że rady ro­
botników i żołnierzy nie pozwolą jej sobie wy 
drzeć. Socjaliści rewolucyjni lewicy i bolsze­
wicy bronią jedynie interesów mas od 9 mie­
sięcy. Pani Spirydonówna zakończyła mowę 
swą słowami: Wnosimy o uchwałę, że udziel- 
uość rad robotników ma być równoczesną z 
udzieinością narodu. Kongres aplaudowal. 

Obawy bolszewików.
Piotrogród, 11. XII. (WTB.) W myśl 

zarządzeń komisarzy ludowych nastąpi otwar 
cie konstytuanty, skoro zbierze się 400 człon­
ków. Prasa robotnicza zajmuje się pilnie zgro 
madzeniem konstytucyjnem. Gdyby większość 
zgromadzenia konstytucyjnego nie miała być 
stanowczo za autorytetem rad robotników i 
żołnierzy, proponuje się z jednej strony wvklu 
czenie kadetów, którzy jako otwarci wrogowie 
rewolucji nie powinni zajmować się sprawami 
rewolucyjnemi z drugiej strony proponuje się 
wszędzie tam ponowne wybory, gdzie zazna­
czyło się niedozwolone wpływanie kadetów na 
wvnik wyborów. W każdym razie masy po­
pierać będą jedynie takie zgromadzenie kon­
stytucyjne, którego członkowie zagwarantują 
im ziemię, pokój i wolność. Komisarze ludowi 
złożą powierzoną sobie władzę jedynie w ręce 
Zgromadzenia, które zwróci się do woli ludu. 
Manifestacja z hasłem „cala władza dla zgro­
madzenia konstytucyjnego, urządzona przez 
kadetów, mienszewików i socjalistów rewolu­
cyjnych. nie zmienia w niczem położenia. Ga­
ła władza pozostaje w rękach robotników, żoł­
nierzy i chłopów oraz tych, którzy bronią ich 
interesów.

W przededniu otwarcia konstytuanty.
Amsterdam. 12. XII. (WTB.) »Times« 

donosi z Piotrogrodu: Otwarcia zgromadzenia 
konstytucyjnego oczekuje się z wielkiem na­
pięciem. Cześć ludności Piotrogrodu, obawia­
jąc się niepokojów, opuściła stolicę. Kiereń- 
skij. którego miejsce pobytu trzyma się w ści­
słej tajemniczy, wwbrany został przez armję 
południowo - zachodnią posłem do zgromadzę 
nia konstytucyjnego. Także były minister 
sprawiedliwości został wybrany i to przez rząd 
nowej republiki syberyjskiej.

Trybunały rewolucyjne.
Piotrogród, 11. XII. (WTB.) W całej 

Rosji ustanowiono trybunały rewolucyjne ce­
lem zwalczania przeciwrewolucyjnego sabo­
tażu urzędników, rabunków i wyzysku. Człon­
kowie sądów rewolucyjnych wybrani zostali 
przez miejscowe rady robotników.

Masła rewolucyjne w Rosji.
Berlin, 12. XII. Według doniesień pism 

londyńskich znany jest podobno dotąd wynik 
! wyborów do koustytuanty rosyjskiej w 150

okręgach. Mimo że posiedzenia dotąd nie mogljl 
się rozpocząć, słychać, że wyznaczony dla »« 
brania się konstytuanty dzień, ostatni wtoreł^ 
ma być obchodzony. Komitet rewolucyjny z»* 
wezwał robotników i żołnierzy do masowej do* 
monstracji pod hasłem: Precz z kadetami. 8 
Kaledlnem i Komiłowem! Niech żyje władz* 
radl Ziemia, grunta, fabryki i banki dla ludni),

Niemieckie doniesienie wieczorne.
Berlin, 12. XII. wie«. (WTB.) 2 tem! 

now wojny nie nowego.
Sukcesy lodzi podownych. •

Berlin. 12. XII. (WTB.) Jedna z naszyeH 
lodzi podwodnych, komendant kapitan Jea* 
zatopiła świeżo naokoło Anglji 85 tya. tao*
Między zatapionemi statkami znajdował 
bardzo duży parowiec o 4 masztach, dwa śre* 
dnie, uzbrojone parowce, z których jeden zo< 
bezpieczony był przez 4 statki strażnicze, paro< 
wiec pasażerski o pojemności ca. 7590 ton oral 
średni parowiec basenowy.

Zniszczony sterowiee angielsku .
B er l in. 12. XII. (WTB.) Jeden z naszycS 

latawców marynarki, kierownik porucznlld 
marynarki Christ‘ansen, zniszczył podczas lo­
tu wywiadowczego na angielskich wodach nadl 
brzeżnych dn. 11. 12. przed poł. sterowiee an­
gielski „C. 27". Sterowiee spad) wśród płomie*

jpi do morza. Szef szt adm.

Londyn, 12. XII, (WTB.> Sprawozdani» 
wtorkowe poranne: Nadzwyczajna działalnośd 
lotnicza i działowa po obu stronach frontu, 
angielskiego, szczególnie na poł. od rzeki 
Scarpe i na północ od rzeki Lys. Na tym ob­
szarze artylerja nieprzyjacielska gwałtowni» 
ostrzeliwała kilka punktów. Wczoraj wieczo­
rem odparliśmy usiłowany atak nieprzyja­
cielski na jeden z naszych małych posterunków 
na wschód od Epechy. W innych miejscach 
frontu pod Cambraj toczyły się starcia patKH 
lek. Z reszty frontu nic osobliwego.

Sprawozdanie wieczorne: Podczas skute­
cznej wyprawy na zachód od Huliuch ujęliśmy 
jeńców. Dziś dodnia odpaito nieprzyjacielski 
oddział lotny na południe od Armentićres.

Szczegóły zajęcia Jerozolimy. s
Berlin, 12. XII. Z Amsterdamu otrzy« 

muje »Voss. Ztg.« następujący telegram: W! 
angielskiej Izbie gmin zapowiedział Bonar La«re 
że według doniesień gien. Alłenbyego zaatako­
wano 8. 12. pozycje nieprzyjacielskie na po­
łudnie i zachód od Jerozolimy. Wojska walij­
skie i angielskie ruszyły od Betlejem, odpędzi­
ły nieprzyjaciela i usadowiły się. minąwszy 
na wschód Jerozolimę, na drodze JerozoPma- 
Jervcho. Równocześnie zaatakowaliśmy silno 
pozycje nieprzyjacielskie na zachód i północo- 
zachód od Jerozolimy i usadowiliśmy się po 
obu «tronach dróg’ Jerozolima-Svchem. Odcię­
te w ten sposób miasto wydane zostało 9 1SL 
przez burmistrza w ręce gien. Alłenberegu, 
Angielski oficer polityczny znajduje się w dro­
dze z przyszłym zarządem wojskowym mia­
sta i z wojskami angretsktenv. francuskieml. 
włoskiemi i indvjsko-mnh( metańskiemi celem 
strzeżenia miasta i św'ętvcb miejsc. Gien. 
Allenby zamierza jutro w towarzystwie kon­
tyngentów francuskich i włoskich oraz kiero­
wników francuskiej misji politycznej wkro-, 
rzvć do Jerozolimy. Zajęcie Jerozolimy opóźni-; 
ło się hieco. ponieważ postępowano jak nał-i 
staranniej, celem uniknięcia szkód w miej-i 
scacb świętych i okolicy.

Nota szwajcarska do Francji. ’ ,
Berno, 11. XII. (WTB.) Departament: 

polityczny wystosował dn. 10. XII. do posła 
francuskiego notę, komunikującą naruszenia 
tervlorjum szwajcarskiego przez lotników ob­
cych. którzy rzucali bombv modeli francuskich 
w okolicy Meuttenz i Menziken. Z doniesie­
niem o zajściach tvch połączono usilne żądani» 
by wreszcie wypadkom tym kres położono, j
Dlaczego japończycy zajęli WladvwostokT

Londyn. 12. XII. (WTB.) »Times« do­
nosi z Waszyngtonu: Wiadomości z Tokio, żo 
do Wladvwostoku przvbvlv wojska japoński» 
potwierdza ambasada japońska. Oświadcza 

się. że japończycy posiali wojska techniczne do 
Wladvwostoku. ażeby korzystać z portu jako 
punktu końcowego kolei syberyjskiej.



; 2 praskiej Izby postów.
; O Niemiecką Partię Ojczystą.

Berlin, 12. grudnia.
Za stołem ministerialnym dr. Friedberg i 

$r. Drews. Marszalek zagaja posiedzenie o godz. 
Ś32 min. 15. Na porządku dziennym wniosek 
narod.-lib. Fuhrmanna. poparty przez 
konserwatystów i wolnokonserwatystów, któ­
ry domaga się od rządu, aby urzędnikom pań­
stwowym przysługującego im konstytucyjnie 
prawa działania politycznego nie. ścieśniano. 
śWniosek ten zwrócony jest przeciwko minis- 
irowj spraw wewnętrznych, który wydal, roz- 
iPorządzenie zabraniające urzędnikom agitacji 
ina rzecz Niemieckiej Partii Ojczystej. Pod o- 
'bradv poddano także wniosek postępowców, 
biadający, abv wszystkim urzędnikom przysłu­
giwało prawo dawania wyrazu swym zapatry­
waniom politycznym, ale by im nie było wolno 
W ubikacjach urzędowych na drodze urzędo­
wej agitować na rzecz organizacji politycznych.

Poseł Fuhrmann (nar. lib.) uzasadnia 
swój wniosek: Nie przemawiam w imieniu 
iswej partii, lecz w imieniu członków różnych 
'frakcji, którzv wniosęk ten podpisali. Wniosek 
ten zwraca się przeciwko rozporządzeniu rni- 
ipistra spraw wewn. z dnia 1. października, 
'które opiewa:

„Z powodu wniosku jednego z naczelnych 
prezesów/ dotyczącego uczestniczenia politycz­
nych urzędników w zabiegach Partii Ojczy­
stej rozstrzygnąłem, że urzędnicy mojego wy­
działu., szczególnie urzędnicy polityczni, mogą 
jak każdy inny obywatel do partji tei przystę­
pować, ale że nie jest pożądanem jeżeli słowem 
3 pismem dążenia tej partji popierają“. To 
życzenie ministra równa się zakazowi. Urzęd 
nicy o silnym charakterze nie pozwolą na sie­
bie wpływać. Uważam jednak za rzecz nie­
pożądana. hv minister wydawał takie rozpo­
rządzenia. (B. słusznie na praw.) Prawo 
przysługujące każdemu obywatelowi pruskie­
mu do wypowiadania swego zdania pismem, 
słowem i drukiem przysługuje także urzędni­
kom państwowym i doznaje tylko ograniczeń/ 
Wynikającego z powszechnych i poszczegól­
nych obowiązków, na urzędników nałożonych. 
iTe ogólne obowiązki urzędników nie są tak 
Ściśle określone. abv je można ująć w jasną, 
formułkę. Mimo to usiłowano uczynić to daw 
niej. Poseł Schiffer. w deklaracji partji naro- 
faowo-liberałnej z powodu interpelacji centrów 
Ców i polaków w sprawie wyborów gminnych 
W Katowicach stwierdził, że ogólne prawa o- 
bvwate!skie urzędników nie konieezn/ mają 
pierwszeństwo przed ich obowiązkami ogólne- 
|ni i specjalnymi. O takiem ograniczeniu mo­
żnaby mówić jedynie tylko wtedy. gdvbv in­
teresy państwowe bvłv zakwestionowane. O 
to tu jednak nie rozchodzi «ię. Książę Bulów 
eaznaczvł że wszyscy urzędnicy mają mieć 
Bwolmde w przynależności do tej łub owej par 
tji politycznej przy zachowaniu wymaganego 
od nich taktu, ale że nie powinni przyznawać 
Sie do nart!« «~«i»V*l*an5łwdwego i społeczne­
go ustroju. Pojecie to Z czasem lii suto wsrnoi 
Śmianie. Partja Ojczysta pragnie odnieść nie­
mieckie zwycięstwo. Wojenna polityka Partji 
Ojczystej zmierza do powiększenia Niemiec, a 
Salem przynależenie do niej urzędników nie 
«noże bvć ograniczone. Zeszłej zimy oświad­
czył tutaj minister rolnictwa, że dzięki Bogu 
oie f>3.rlament ma do rozporządzenia przy no­
minacji ministrów. Jest nader wątpliwem, 
eszy powtórzyłby te słowa i dziś jeszcze. Nie­
miecka Part ja Ojczysta została założona po 
Snanęj rezolucji pokojowej stronnictw więk­
szości Parlamentu niemieckiego. W kraju 
musiała ta rezolucja wywołać wrażenie jakoby 
podczas tajnych posiedzeń komisji poruszano 
sprawy, któreby mogły zachwiać ufność w 
zwycięstwo. Z tego też powodu wynikło wra­
żenie o słabości niemieckiej. Wrażenie 
to zatarły ostatnie zwycięstwa, a nastrój 
W kraju podniosła znacznie Partja Oj­
czysta. ("Zaprzeczenia na lewicy). Wołania łe
»a lewicy zniewalają mnie do wskazania, że 
w broszurze p. t. olkspartei u. Vaterlands- 
parter* powiedziano, iż władze wojskowe zga­
dzały się na uchwałę Parlamentu, z czego wy­
ciągano wniosek. że Partja Ojczysta występu­
je przeciwko rządowi i przeciwko dowództwu 
■Wojskowemu. Że Partja Ojczysta została za­
łożona dla tego aby powstrzymać demokraty­
zację Niemiec, jest nieprawdą. Natomiast o- 
kazało się że admirał Tirpitz zakładając Partję 
bvł wielce przezornym mężem stanu. W An- 
tfii pisze » Times«, że obecnie rozchodzi się o

Z estrady koncertowej.
Drugi koncert Gruszczyńskiego.

Również i drugi występ p. Gruszezvńsk*e- 
ściągnął na salę Ogrodu Zoologicznego 

rdzo liczną publiczność, która z wielkiein
«»interesowaniem słuchała śpiewu potentata 
głosowego. Program ołiejmował tym razem 
tylko wyjątki z oper i to cztery nowe i cztery 
przejęte z pierwszego programu. Powtórzenie 
Utworów krótko przedtem słyszanych zganili­
byśmy artyście, gdyby nie ta okoliczność, że 
tym razem wypadły o wiele korzystniej.

Publiczność od początku do końca pozo­
stawała pod głęłwkiem wrażeniem tego feno­
menalnego i jedynego dziś w Polsce głosu.

śpiewak panował umiejętnie nad siłą gło- 
#ową i wysubielniał efekty dynamiczne wedle 
możności. Zyskała skutkiem tego miękkość 
głosu w wysokich pozycjach i uwydatniała 
piękność kantyleny w całej pełni.

Ponad wszystkiem górowały arja z »Pa­
łaców» i opowiadanie Lohengrina; pierwszy 
Utwór pełen tragizmu i rozpaczy, co śpiewak' 
j»o mistrzowsku uwyrialnit, drugi pełen za­
chwytu i blasku. Wykonaniem ostatniego oka - 
Sal artysta ponownie, że posiada niepospolite 
lalety śpiewaka wagnerowskiego, jak świę­
tość i bohnterskość głosu, właściwy sposób 
interpretowania utworów wagnerowskich i 
postawę rycerską.

W zupełności można się także godzić aa 
wykonanie arji s •Toakt«. * »Auły» i droh- 
•ąg» wyjątku « aHaynltńw», ,W arji a «To-

bvt łub niebyt i dla tego też nie może być mo­
wy o pokoju pojednawczym. W Niemczech 
tego dotąd jeszcze nie zrozumiano, ale że wo­
bec takiego nastroju w Angłji poruszony zo­
stał naród niemiecki, — jest to niezaprzeczoną 
zasługą admirała Tirpitza. Proszę pana mini­
stra spraw wew. aby rozporządzenie swe ze- 
chciał zbadać.

Minister spraw wewnętrznych Drews: 
Zasadniczo przyzna jemy urzędnikom swobodę 
przekonań. Mogą należeć do partji, jakiej chcą. 
Z drugiej strony urzędnicy co do ich działal­
ności partyjno-politycznej w słowie i piśmie 
podlegają innym warunkom niż reszta oby­
wateli. podlegają ograniczeniom pewnym. Jako 
takie ograniczenie uważamy zakaz wpływania 
na podległych urzędników w k/runku polity­
cznym oraz agitacji podczas godzin urzędo­
wych i w gmachu urzędu. Ograniczenia te do­
tyczą wszystkich urzędników. Dla urzędników 
w wewnętrzne! administracji jeszcze koniecz­
ne jest inne stanowisko, ponieważ często roz­
strzygać muszą o rzeczach, dotyczących żvcia 
partyjno-politycznego, jak ustawie o stowarzy­
szeniach. Uważam przeto za wskazane, aby ci 
urzędnicy wstrzymali s:ę od agitacji dla pew­
nych partji politycznych. Jeżeli mimo to czy­
nią to. nie mogę im tego zabronić, lecz odpo­
wiedzialność za odpowiedrrą rezerwę muszą 
ponosić osobiście. Jeszcze dalsze granice i o- 
graniczenia istnieją dla urzędników poetycz­
nych. Zadaniem urzędników politvcznvch jest 
zastępować, politykę rządu na zewnątrz. Urzę­
dnicy ci muszą przeto, jeżeli w 
pewnvm wypadku polityka rządu i 
polityka pewnej partji się rozchodzą, 
bezwzględnie zrezygnować z działalnoś­
ci na rzecz tak/j partji, przyczem oczywi­
ście działalność parlamentarna jest nienaruszo­
na. Takie są zasady, które uzna je za słuszne. 
Chodzi o to. abv nie pogłębiać rozdźwieku. ist- 
nieiącego w narodzie. bv nfetvłko wojnę wy­
grać. lecz także przygotować się do zadań 
przyszłości. (Oklaski na lewicy.)

Po przemowie ministra spraw wewnętrz­
nych Dr. Drewsa. zabrał głos pos. K a n z o w 
(Partja Lud.) zaznaczając: Zgadzamy się na 
zasady, które m’nister proklamował dla poli­
tycznej. postawy urzędników. Szkoda, że da­
wniej już w Prusach nie bvłv norma. (Oklaski 
na lewicy). Są one potrzebne ze względu na 
metodę agitacji uprawianej przez Niemiecką 
Partję Ojczystą. W Essen rozdawała Niem. 
Partja Ojczysta uczniom gimnazjum realnego 
karty wstępu na zebrań/ agitacyjne. (Słuchaj­
cie. słuchajcie! na lewicy). W Chełmnie po­
wiatowy inspektor szkolny uwolnił nauczycie­
li od udzielania lekcji na całv dzień, abv mogli 
pójść na takie zebranie. Pewien nauczyciel po­
dyktował uczniom dyktando na temat, że każ­
dy porzadnv niemiec powin/n wstępować do 
Niem. Partji Ojczystej. W Margrabowie z ka­
zalnicy wzvwano do wstępowania do Niem. 
Partji Ojczystej. (Głosy na lewicy; Niesłycha­
ne!). W Akwizgran/ rozkazem garnizonowym 
zaproszono oficerów na zebranie. W gorszy 
jesacze sposób (^Vpdsó!T podburza­
jący, w jaki przed wojną i podczas wojny po­
stępował Związek Wszechniemiecki. założony 
w iosó r. kc względu na „hańbę hełgolandz- 
ką."

Urzędnicy powinni mieć swobodę pod 
względem działania politycznego, lecz nie wol­
no im nadużywać swego wpływu,

Pos. von Hennigs Techlin (kons.); 
Na ogól zgadzamy się na wywody posła Fuhr­
manna. Długie trwanie wojny wywołuje de­
presję wśród ludu. Kto temu słowem i pismem 
przeciwdziała, spełnia czyn prawdziwie patry- 
jotyczny. (tdos: Daj pan tańsze środki żyw­
nościowe!) Celem stworzenia woli zwycięstwa 
założono Niem. Partję Ojczystą. Należą do niej 
członkowie wszelkich partji. także centrowcy. 
Wszechniemcv (okrzyk: Wywołali wojnę!) są 
dobrymi palryjotanr. Niesłychaną jest rzeczą, 
że. w Parlamencie pruskim może paść okrzy k 
iaki, jaki padf z ust posła Huego lub innveh. 
(Wielki hałas na lewicy; Hue woła: Protestk- 
ję przeciw takiemu kłamstwu. — Wicemarsza­
łek Dr. Forsch powołuje posła Huego do po­
rządku z powodu wyrazu ..kłamstwo"). Naj­
przedniejszym obow/zkiem rządu bv»o wobec 
systematycznie hodowanej depresji wzniecić wro 
łę zwycięstwa w ludzie. Tymczasem rząd wydał 
rozporządzanie podtrzymujące tę depresje. W 
tym względzie rząd uległ suggiestji pochodzącej 
z.poza Prus..(Bardzo słusznie i przvklasktwa- 
n e na prawicy. Niepokój i hałas na lewicy). 
Trzeba szukać powodów (Okrzvk: Lecz przy­
zwoitych!), celem wyjaśnienia takiej postawy. 
Domagamy się, aby pruskie sprawy traktowa-

ski« uwydatnił śpiewak w sposób przejmujący 
głęboki smutek i żal żegnającego się skazań­
ca. w drugiej odzwierciedlił wyznanie gorącej 
Włości bohatera ubóstwianej Aidzie. Tutaj 
możnaby jeszcze więcej wlać slodvczv i jeszcze 
bardziej wysubtełnić efekty dynamiczne, gdyż 
właśnie wykonanie tej wymaga -tego w nieo­
graniczonej mierze i to do tego stopnia, że 
partytura zaleca nawet używanie falsetu w 
kilku miejscach ostatniej części.

Nie zupełnie natomiast odpowiada arja 
1 »Balu maskowego« obecnym warunkom gło­
sowym śpiewaka. Wykonanie arji tej jest dla 
tenora bohaterskiego wogóle trudne, wymaga 
ono wiele liryzmu i nadzwyczajnej giętkości 
głosu, trzeba bow/m uwydatnić w śpiewie 
kołysanie fal. Również nie zupełnie można się 
godzić na arję z kurantami, jakkolwiek pod­
nieść należy efektowne wykonanie przejścia z 
recytatvwu do arji. Rccytatyw śpiewał p. Gru­
szczyński zbyt dramatycznie, również arja 
sama wymaga znacznie więcej liryzmu i po­
głębienia. Z arji Mann» uczynił p. Gr. co tvłko 
mógł; że utwór ten nie wywarł należytego 
wrażenia, to nie wina śpiewaka, lecz utworu 
samego.

Mamy nadaieję, te nie po raz ostatni sły­
szeliśmy p. Gruszczyńskiego w Poznaniu. W 
każdym razie spodziewać się należy, że ipie- 
wak nie zadowoli się tein stndjmn. w którem 
się glos jego obecnie jeszcze znaj.lt»je. lecz pil­
nie pracować bęslzie nad uszlachetnieniem i 
wydoskonaleniem tego niezwykłego bogactwa 
gtawwegu, jakiem ee natura obdarzyła. W.

n© i galatwian© se stanowiska interesów pra­
skich. (Oklaski na prawicy). Co dotyczy wnio­
sków. będziemy glosowali za wnioskiem Fuhr­
manna i za wnioskiem Aronsohna. (Ożywio­
ne, demonstracyjne oklaski na prawicy. Hała­
śliwe protestowanie i sykanie na lewicy).

Pos. B e y e r (Centrum); Rozporządzenie 
ministra posuwa się za daleko względem u- 
rzędników niepolitycznych krępując ich czyn­
ność na rzecz Niem. Partji Ojczystej. Zaleca się 
wnioski przekazać komisji z 31 członków zło­
żonej.

Pos. Le inert (socj.): Odrzucamy wnio­
sek Lohmanna, który chce ograniczyć przyna­
leżność urzędników do partji, o ile one nie za­
grażają egzystencji Rzeszy i państwa. Należa­
łoby powiedzieć, o jakich partiach się myśli. 
Niem. Partja Ojczysta chce ogromnie zwięk­
szyć ofiary wojny i krwi. Gdvbv nie było agi­
tacji ze strony władz, nie miałaby ona znacz­
nej l/zbv członków.

Pos. M e r t i n (wolnokons.): Ataki na 
Niem. Partie Oiczvstą są nieuzasadnione.

'Wnioski przekazano komisji złożon°i z 21 
członków. Przyszłe posiedzenie w czwartek o 
godz, 11.

Mowa Asquitha.
L o n d y n, 12. X1L (WTB.) Biuro Reutera 

donosi: Były prezes ministrów i przywódca 
partjj, liberalnej Asquith wygłosił w B r- 
mtngham mowę, w której zaznaczył na wstę­
pie, że przemawia nietvlko do bezpośrednich 
swych słuchaczy, ale także do nieobecnego tu 
audvtorjum swvch rodaków, koalicji, świata 
neutralnego i nieprzyjacielskiego. Jest to do­
stateczny'powód do zachowania należytej o- 
strożności i do odważenia każdego słowa, do o- 
strożności wobec uzasadnionych lecz w grun- 
stcie rzeczy nieusprawiedliwionych wniosków 
jakoteż celem uniknęcia niedojrzałej retoryki. 
Nie znaczy to jednak, abv trzeba się ograni­
czać do bezbarwnych ogólników. Mówca sta­
rać się będzie przedstawić swoje przekonania 
w sposób jasnv i niedwuznaczny. Zaczem As­
quith tak mówił: . ,

N/ wolno mi zapominać o tern, że.oopo- 
wiedzialność. jaka ciąży na mnie i przyjacielu 
moim a koledze w urzędzie, Edwardzie Grevu, 
jest o wiele większa, niż którakolwiek, jaką 
znamy w dzejach. W rzeczy samej wielka by­
ła odpowiedzialność wobec stosunków .wido­
cznych i przewidywanych, Stała się jednak 
jeszcze cięższą w latach następnych, w któ­
rych staliśmy się świadkami stałego rozsze­
rzania się terenu wojennego, który bezpośre­
dni/ i pośrednio ogarnął większość narodów 
świata. Ciężka zaprawdę jest odpowiedzial­
ność każdego, kto rękoma swemi współdziałał 
przy rozpętaniu pożaru, który kocioł, ten roz­
palił piekielnymi swym żarem. My nie dążyli­
śmy do tego. Mogiśmy się zdała trzymać przy» » •. • t *i_ — * -
względem Belgii miały znaczenie zobowiązań 
wspólnych a nie odrębnych. Innemi słowy, 
myśmy mogli osięgnąć pokój za cenę naciąg­
nięci/ prawa, za cenę hańby. Byliśmy zdania, 
że pokoju, tego najcenniejszego skarbu czło­
wieka na ziemi, nie wolno okupywać za. taką 
cenę. Posiadłszy obecnie świadomość całej nie­
zmiernej dotychczas grozy wojny, światowej, 
twierdzę dź'ś z całą stanowczością: gdybym 
czasy te przeżyć raz jeszcze miał, powziąłbym 
decyzję tę samą. (Oklaski.) Proszę sobie tylko 
wyobrazić, że wojna ta zakończy się pokojem, 
który zapewnia osiągnięcie naszych pierwot­
nych celów i który będz/ zawierał rękojmię 
co do swej trwałości. Taki pokój stał się 
naczelną potrzebą świata, i niema w chwili 
obecnej większego wroga ludzkości nad tego, 
kto słowem łub czynem osiągnięcie takiego 
pokoju starałby się utrudnić.

Następnie Asquith mówił o liście 
Lansdowne/; wyraziwszy uznanie dla 
jego zdolności politycznych, dla wartości jego 
rad i gorącej miłości ojczyzny, tak dalej wy­
wodził: O liście jego przed przeczytaniem go w 
dziennikach wiedziałem nic więcej, co każdy 
inny członek rządu, nie ponoszę też żadnej, 
pośredniej łub bezpośredniej, odpowiedzialno­
ści za jego treść. Wyznać jednak muszę, że 
wielu krvtvków tego listu postąpło niesłusz­
nie, wyczvtując z niego zapatrywania i za­
miary, jakich ja doszukać się nie mogę. Gdvbv 
Lansdowne bvl zaproponował, abvsmy nasze 
dowództwo wojenne osłabili łub porzucili spra 
wę jednego lub kilku naszych sprzymierzeń­
ców. albo abvsmy nieprzyjaciół, którzy stałe 
dotąd odmawiali określenia lub choćby tvlk© 
zaznaczenia swych warunków, powiadomić 
m/li. że gotowi jesteśmy prosić o pokój. — 
natenczas nie wielu bvloby wśród nas, kló- 
rzvbv się nie odwrócili od jakiegobądź z po­
dobnych projektów. Ja jednak sądzę, że jego 
argumentem głównym bvlo: Snrzvmierzeńcv 
powinni — prowadząc wojnę nadal z siłą i ce­
lowo, — narodom świata, zarówno wojującym 
jak i neutralnym, coraz jaśniej tłumaczyć, że 
jedynemi celami, dla których walczymy, to 
cele narodowe i bezinteresowne, oraz że sta­
nowią one te cele, dla których wywalczenia 
wmieszaliśmy się do wojnv, i że ich wvwal- 
czenie zapewni pokój trwały, zagwarantowany 
wspólnym autorytetem zw/zku międzynaro­
dowego. Niech mi wolno tu będzie zacytować 
najświeższe powiedzenie Wilsona, że cel, któ­
ry należy nam skutecznie osięgnąć. to ..współ­
udział nie samveh tvlko rządów, lecz także 
narodów, które w przyszłości poręczyć muszą 
pokój światowy“. Jest całkiem oczywiste, że 
nie rządy, lecz narody państw nieprzyjaciel­
skich utrzymuje się sztucznie w ciemnicy co 
do naszveh rzeczywistych zamiarów wzglę­
dem wojny i pokoju. Więc i nadał czynić będę 
w'tvstko. co tvlko będzie możliwe, abv ciemno­
tę tę usunąć i bodaj kilka wpuścić w nią pro­
mieni.

W dalszym ciągu mowy swej powieds/ł 
Asquith: Na ¡ważniejsze i, jak sądzę, dominu­
jące zapoznanie naszych celów wojennych 
mieści się w mniemaniu, jakoby koalicja. »/ 
przyznając się wprawdzie do tego w daiszvm 
ciągu zamierzała nietvlko twyetężyć Niemcy 
i naród niemiecki, lecz także upokorzyć, wtrą­
cić w Moćg i «moli« —inoarć jahu csywOM

o

dalszego ! bogatszego roKwoja ludzkości. 
ży oczywiście przyznać, że ani tu ani w Ahmw 
ryce nie wytknięto sobie nigdy takiego oełs 
ani go wogóle nie proponowano. Powracam 
do podanych przezemnie samego celów wojen«« 
nych w listopadzie 1914. Powiedziałem wdw« 
czas, że nie pierwej włożymy miecz do pow 
chwy, aż panowanie militarne Prus 
nie zostanie zniszczone całkowicie i definity-i 
wnie. Co do tego, co rozumiemy przez mibta-« 
ryzm pruski, odsyłam do ostatniej mowy prey 
zydenta Wilsona. Nikt nie zagraża egzystencji, 
niezależności i zamysłom pokojowym Rzeszy 
niemieckiej. Nikt z pomiędzy koałjantów. nie, 
usiłuje ani poważa się czynić przepisów, jaką 
mają być konstytucja i urządzenie .wewnętrzne 
przyszłych Niemiec. Jest głęboko sięgającą za­
sadą demokracji, że każdy naród zorganizcyra«- 
nv pownien być właściwym, miarodajnym, 
ostatecznym i jedynym sędzią własnej formy 
rządu. Jest to zatem własną ich sprawą. M trą­
camy się nie do narodu, lecz do systemu, 
którym posługiwano się jako narzędziem naj­
pierw w Prusiech, a następnie w Niemczech. 
Jest to owa podwójna maszyna m i 1 i t a r y- 
zmu i biurokracji, które to maszyny sta­
rannie i pomysłowo ze sobą spóldziałają. Jesł 
to svstem, który sile wyniósł na tron jako naj­
wyższą władzę i który przy dochodzeniu s\yvch 
domniemanych interesów zagarnął dla siebie 
dowolne prawo fałszowania, wyszydzania lub 
unieważniania, najuroczystszych traktatów sto 
sownie do potrzehy chwili. Jest to system, któ­
ry pretenduje istotnie do w ększej niż.papieska 
mocy zwalniania się z obowiazań i ograni­
czeń, chroniących praw narodów na świecie. 
To musi ustać. NZmcy powinny zrozumieć jak 
sprawę czysto kupiecką, bez etvki i uczucia, 
że system ten nie opłaca się. Nie mamv i me 
żvczvmv sobie trwającego sporu z narodem 
niemieckim. Uznajemv zdobycze, jakiemi. na­
ród ten przyczynił i. jak sądzę, przyczyni się do 
zbogacenia wspólnych zasobow w edzy i ba­
dań mahrji oraz źródeł duchowych. J eoz je­
żeli przyjść ma do skutku traktat, istotny 5 
trwały traktat, musi on bvć czemś więcej niz 
świstkiem papieru, spisanym atramentem i za­
opatrzonym w pieczęć woskową. Musi on się 
opierać na dowodzie autentycznym, że naród 
niemiecki gotów jest uznać porówno z nami 
zasadę wspólnego i równego prawa jako anto- 
rydetu nietylko technicznie najwyższego w 
św’ecie lecz istotnie dominującego, a ©sięgnąć- 
by się dało za pomocą odpowiednich i skute­
cznych zarządzeń. (Oklaski.)

Innem, w równej mierze zakorzeń i on em 
nieporozumieniem jest to, że sprzymierzeni a 
w szczególności Anglja dla własnych celów 
politycznych i gospodarczych dążą do zn sz­
czenią tego, co nieokreślonym wyrazem na­
zywa się „wolnością mórz“. Starałem się da­
remnie o ścisłe albo przynajmniej pr^mhza- 
jace oznaczenie pojęć/ tego zwrotu. Nikt nie 
przeczy że w czasach pokoju morza są otwar­
te dla handlowej żeglugi wszvs!kich narodów 
świata i że powinny stale pozostać otwartemi. 
Jakaż to klauzulę zaproponowałaby p icfka 
Brytanią dp włączenia np. do warunków po­
kojowych, która mogianv «.w-« -i-.»-epo-;-
wać to naturalne prawo starodawne? Jeśli 
więc ta formuła ma wogóle jakiekolwiek zna­
czenie, możnaby w czasach wojennych mocar­
stwo panujące właśnie na morzu ograniczyć 
w zakresie jego praw jako państwa wojujące­
go. Co dotyczy prowadzenia wojny Jadowej, 
nie żąda się żadnych ograniczeń, gdzie istnie­
jące ugody najuroczystsze naruszano prawi­
dłowo, Jest to istotnie rzecz ważna, którą war- 
toby rozważyć, czy nie nale.żałcbv uczynić cze- 
gośkolwiek ' celem uheznię'’?-’«'*«’
mórz."

Sądzę naturalnie, że prowadzome ..pra­
wnej i haniebnej wałki za pomocą łodzi pod­
wodnej połączonej z okrutnemi ofiarami nie­
winnego żvcia ludzkiego, które zniewoliło nas 
do uzbrojenia naszych okrętów handlowych, 
narazdo nietvlko walczących, lecz także neu­
tralnych na bezprzykładne niebezm/czeństwa, 
jak/h dotąd nie znano w rocznikach wojny 

T pdwn nrzvnuszczam. że usłyszymy

ności mórz“
W końcu panuje przekonanie, że wo)na 

którą na mvś!i mamy, ma bvć pokojem chro­
mym i pretekstem do prowadzenia wojnv pod 
limem nazwiskiem. Żaden pokój według, ino- 
ich zapatrywań nie bvłbv godzien tego imie­
nia, który mimo zaprzestania nieprzyjaznej 
ffafałatności i złożenia broni dopuszczałby lub 
zmierzałby do tego, że jak już dawniej raz 
powiedziałem, nastąpiłaby wojna ..zakaptu- 
rzona“, prowadzona innemi metodami, lecz 
niemniej w duchu wojowniczym. Twierdzi­
łem i nadal tak silnie jak rzadko kto będę bro­
nił tego twierdzenia, że naszem slusznem pra­
wem jest, posługiwać się wszełk/mi prawi­
dłowymi metodami, gospołarczemi. czv mili- 
tamemi ceiem zabezoieczenia sobie naszych 
celów głównych i celem doprowadzeni do 
skutku pokoju trwałego i owocnego. Stanowis­
ko sprzymierzonych w tvm względzie z zupeł­
ną jasnością zaznaczył prezydent Wilson W 
swojem najświeższem orędziu, a ja podpisuję 
z poszanowaniem słowa, których on użvl i do 
których ja s'ę dołączam. Czystego pokoju pra«a 
gnie ludność tego kraju i wszystkie narody 
sprzymierzone. (Oklaski). Chcąc go osięgnąć 
— ni mniej, ni więcej — są one nieugięte w 
stanowczości swojej 5 mają silną wolę iść na­
przód i czynić wszelkie konieczne wysiłki S 
ofiary.

Biuro Wolffa dodaje następujący komen­
tarz:

Do mowy, którą Asquith wygłosił w Bir­
mingham, należy zauważyć; Asquith starał się 
mówić w sposób hardziej umiarkowany, niż w 
dawniejszych mowach swoich. Ma do tego 
właśnie teraz powód, gdy rok upłynął od za­
ofiarowania pokoju przez niemców. Upatruje­
my w tero ciche uznanie naszego położenia 
militarnego i politycznego. Dła planów czwór- 
porożu mienia zmierzających do pokonania 
Niemiec, rok uł»/gly był czasem najcięższych 
rozczarowań. Na len rok angielscy mężowie 
stanu w licznych manifestacjach zapowiadali 
ostateczne zmiażdżenie Niemiec. Teraz poznali, 
że Niemcy stoją tak silnie i bezpiecznie, jak 
nigdy przedtem w tatach wojny. Asquith lieay. 
m lat, te terial ma krótką ptunieć. G«wte|»J



Eantetóe nigdy nie żądało jako celu wojny 
iżenia i zniszczenia Niemiec. Tyra sposo- 

przeczy on licznym manifestacjom swo- 
jfeb kolegów zasiadających w rządzie angiels­

kim I francuskim, przeczy zamiarom w taj- 
|aych układach zwróconym przeciw Niemcom, 
których zupełny upadek dziś jeszcze wszyscy 

p^zed oczyma. Asquith zawsze jeszcze 
trzyma, sic silnie swoich „terminów z Guild­
hall”. Zupełnemu zniszczeniu ma uledz „mi­
litarne parawanie” Prus. Niechaj Asqu'th sta­
ra się wyjaśnić słowa swoje, jak tylko pragnie, 
sny wyrzvbitemy ż nich tvlko jako eel nrlitar- 
i>e pokonanie Niemiec. Jeśli zawsze jeszcze są- 
¡fizi, że cel ten można osiegnać, to kie 

’Sbliżamy się do pokoju. Jeśli pragnie odnieść 
¡Bwycięstwo creżne nad Niemcami, niechaj da- 
ilej stara się odnieść je. Znajdzie on Niemcy 
»decydowane na dalszą walkę. Asquith atoli 
'dziś nic nie chce wiedzieć o wmieszaniu się w 
»wewnętrzny ustrój i urządzenia Niemiec przy 
fczlych“. I w tym wzgtędzie znajduje on się w 

jprzeciwieństwie do licznych usiłowań mają­
cych swe źródło w Anglji i Ameryce a przepi- 

iłujących nam., w jaki sposób mamy uregulować 
nasze stosunki wewnętrzne. Jeśli pouczyło go 
oburzenia pełne, n endeckie odrzucenie tego li­
czenia na wewnętrzne trudności w Niemczech, 
przyjmujemy to do wiadomości. Niezbitą rze­
czą jest, że amerykańscy i angielscy mężowie 
stanu omvl'li się w usiłowaniach swoich nie 
»nająć naszego narodu. Historycznie.,, stwier­
dzoną rzeczą jest, że podejmowano takie usi­
łowania. Zadziwia to, że Asquith śmie temu 
przeczyć. Asqiuth mówi o tem, że w nas gwałt’ 
jako na jwyższa władza zna jduje się na „tronie. 
Przypominamy długi szereg gwałtów popeł- 
pionvch. przez Anglję. Wymieniamy tvlko Ir­
landię i Grecję. Wystarczy to. abv w pełnym 
fu ' »f- pokazać hypokryzję frazesów Asnui- 
tha. Mow- także Asquith o złamaniu uroczys­
tych traktatów’ a nie wzdryga się wsnomnieć 
W łochy i Rumunię, które, przez Anglje i jej 
¡sprzymierzeńców. zostały spowodowane do ha­
niebnego złamania najuroczystszych trektafów. 
Mówi on o złamaniu zobowiązań a zapom na 
© nieskończonym łańcuchu złamań prawa mię­
dzynarodowego. cęchuiących od pierwszego 
anja prowadzenia woiny przez anglików.

Tak ¡na każdym kroku jest Asquith w
Przeciwieństwie do nrawdv i'do faktów. Mówi 
¿a . rzecznik „angielskiego“ pokoju, a n"e po­
koju. jakiego świat pragnie 1 do 'jakiego daża 
Niemcy.

obecny, i stąd nie mógł ’¿ać odpowiedzi, aa- 
protokółowano wniosek Dr. Hąci.

Blizko 18 miljonów na zapomogi wojenne.
Następnie referował radny Busse w spra 

wie wniosku o 2 mi (jony mk. na zapomogi wo­
jenne. W toku wywodów oświadczył referent, 
że od początku wojny do końca listopada wy­
dal Poznań niecałe 18 milj. marek na zapomogi 
wojenne, w tem blizko 3 milj. jako subwencje 
za komorne. Miesięcznie wyda je Poznań 676 
tvs. marek zapomogi wojennych. Państwo 
zwróciło kasie miejskiej dotąd 5299099 mk. 
Wniosek o 2 mii jony na dalsze zapomogi 
przeszedł.

Niedostateczny dowóz węgli.
Z pomiędzy dalszych spraw’ żywe echo o- 

hndziły wywody p. Offierskiego na niedosta­
teczny dowóz węgli, radnv Gaertig wvluszcza 
dalsze szczegóły. Nadburmistrż Dr. Wilms 
w odpowiedzi zaznacza, że Poznań otrzymał 
połowę, a może nawet jedną trzecia przvzna- 
nej Kości węgli. Jest to przykro, ale w in­
nych miastach jeszcze jest gorzej.

Kradzieże.,
■ Pod koniec Wvtacz'a kBkii rśdńycb skargę 

na rozwielmożenie się kradzieży. Radzą oni. 
aby ustawę o służbie pomocniczej rozciągnąć 
także na młodzież poniżej lat 16, na którą 
ńrzewęjźnre ’kłądźi^żę^i^^hadają;-' Dalej ' żą­
dają leńsżegó bś\Vićtjenia ulic::ryiótrołVk woj­
skowych w nocy. Nądburmjs.trz Dr,. Wilms 
\v ódpow^dż) 'W.Wa'eM'-'ze -iWiMęWM lepsze­
go zaprowadzić nie można dla braku węgli. 
Lczvni się jednak wszystko dla bezpieczeństwo 
ludności, co możliwe. •

O codz. kwadrans ria 8. obradowano przy 
drzwiach zamkniętych. •

Gd îü«riS zb Pi3!l listcw' nr:'e'h>tote Kor jera
-------- -r l’oîna/wkipço na kwartał ni?rw-

szv 1 IR. Abename&t H arta’ny na ooozęió 

wynosi jpk.. 4 2Q..-a z., odnoszeń era do 
domu mk. *62* w Pozna*.iu w ekspedycji 
mk. 3.60 w ae^no-'a* b mk. 3 90 n x odhe- 

Rżeniem rnk.,4 2i-; pizpz .pocztę połową 
marek 5 40; ttod onaska w '-Niemczech 
i A ostro Węgrzech mk. 6. W; za grama* 
marek 8.—

1'.' WiartónMei BôObeine,
Z Delegacji austryjackich.

■ Wi ed eń, 12. XII. (WTB.) Poniewai po- 
praw-ił się stan zdrowia ministra snrawza- 
granicznych hr. Czertina? naznaczono przyszłe 
¡posiedzenie komisji Delegacji austryjackich dla 
•praw zagranicznych na 14 12

- .^’edeń. 12. XH.;(W-nk) W komisji 
■PPłskowej -Delegacji udżiępL minister ■ wojny 
¥. udoegeiyPieinćr poufnych informacji o za- 
frąycim zawieszenia broni.- Na zapytanie co do 
ló-U minsta Jerozolimy oświadczył oiJiisłęr że 

<ći

i-.cha lewołucji lizbońskiej.
Berno. 11. XII. (WTB) Według prasy

Phr^bcj %vnpsi Jiczłia zabitych w' Lizbonie 
»Mć J/iDnych 600. Prasa omawia rewolucję ma­
ło, ieyz znaeznę sceptyczniej niż wczoraj.

Berno 12. YII. (WTB.) Pisma Końskie 
cfirnoszą z Madrytu: Z powodu zrzeczenia Mo 
przez rząd prawa mianowania burmistrzów 
Większych miast, rady nrejskie miast1 na pro­
wincji same zamianowały swych burmistrzów.

Barcelonie i licznych innych miastach pro­
wincjonalnych odnieśb zwycięstwo republi­
kanie.

Zagmatwane położenie w Hiszpanii.
. ??rv.ż- XH. (WTB.) Z Londynu do­

wiaduje się prasa paryska, że według »Daily 
r.xpress« położenie w Hiszpanji ponownie sta­
je się zagmatwanem. Nowe wałki nastania 
tmedzy partiami dvnastvcznemi i antidynasty-
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¿posiedzenia Rady mieiskiej
Wczorajsze ostatnie w roku bieżącym ze­

branie poznańskiej Rady miejskiej rozpoczęło 
Się krótko przed godz. 6. Po załatwieniu wstę- 
pn\th formalności, wyborów do deputaci} i 
kilku drobniejszych spraw uchwalono wvd.1- 
* . . ?vs< marek na podarki gwiazdkowe dl3 
miejskich robotników, oficjalistów i urzędni­
ków. powołanych pod broń. — Na zakupno 5 
koni dla taboru miejskiego wyznaczono 28 300 
marek. Referent w imieniu komisji finanso­
wej polecał zakupno wołów w miejsce koni, 
’i_‘;o że łatwiej je wyżywić.

O polski tekst ogłoszeń magistrackich.
Poczerń radny polski Dr. Hącia wyto 

md żale z powodu tego, że ogłoszenia magi­
strackie ujęte są tylko w języku niemieckim. 
<» przecież większość ludności polskiej Poz la­
nia języka niemieckiego tak dalece nie rozu­
mie. W żądaniach tvrh po|>nrl go w królkicin 
przemówieniu Dr. Kolszcwski, wskazując na 
ło. że w miastach w głębi Niemiec okazuje się 

(więcej tolerancji dla języka polskiego, pozwa­
lając np. w teatrach na śpiew polski. gdv tej 

łtolrrancji niema w Poznaniu tak blizkim Kró­
lestwa Polskiego, z którem będzie zmuszony 
Utrzymywać stosunki. Po Kolszcwski miał na 
p>vśli zakazany występ Gruszczyńskiego w 
niemieckim teatrze, ponieważ artysta, nie zna­
jący języka niemieckiego, śpiewać miał , po 
polsku. To co było możliwe w lierlińskiej O- 
perze królewskiej nie było możliwe w Pozna­
niu. z powodu klauzuli, zabraniającej, aby ję­
zyk polski rozbrzmiewał z sceny teatru nienue- 
«liego.

W odpowiedzi na interpelację odpowiada 
przewodniczący, p. Maczek, te zebranie spra­
wy tej rozstrzygać nie może, należy ona do 
ltompeteiicji Magistratu. Wobec tego, te oad- 

i Jnaai*l» m Mdi Jokw ab był

WMnoMOŚtI MlF j^ćóWP?.
— * Teatr Polski w Ogrodzie Potockiego

w Poznaniu: •’ ■> .•
-ś a-W cz w artek’ na liczne żądania, raz je­

szcze ^Maciek* Santson”, ttiezwyble żabawha: 
krotochwila ze śpiewami i tańcami Galasie- 
wieża.* . :.r. 1 • • ’

W piątek ufeaże się po raz pierwszy 
głośna operetka K. Ordonana „Lalka”, która 
dzięki nadzwyczajnie melodyjnej muzyce, iako 
i librettu pełnemu dowcipu, wszędzie spotkała 
się z ogromnym powodzen:em u publiczności? 
Ońeretke urozmaicą tańce ukkidu p. R. Cichoc­
kiego. Reżyseruje n. Kopczyński.

W soboto .Jatka” no ’•aż'dnjoi.
W n i e d z i e 1 ę po południu ■ „Kościusz-: 

ko”, sztuka narodowa Bogusławy z Dąbrow­
skich Mańkowskiej. —- Wieczorem po raz trze­
ci „Lalka“. - '

Początek przedstawień wieczorem punktu­
alnie o codz. pół do 8.

Biiefi wcześniei natrrwać można w księ­
garń- p. M NiemierkjęwTćza plac Wtthe’mów- 
ski 3 Od endz 8—1? t od 3—R

— • Wieczór muzyki komnatowej odbę­
dzie sie — jak wiadomo — ,w poniedziałek, 
dnia 17-go grudnia na wielkiej sali Apollo. 
Kwartet Fiedemana wspaniale zgrany, liczący 
do swego zesjmłu pierwszorzędnych artystów, 
między nimi słynnego skrzypka p. Droba- 
czewskiego z Berlina, wiolonczelistę p. 
S a k o n a jak i ąrtvstą na ąl tfjwee p, K r o v - 
ta, — zajmuje obecnie jedno z pierwszych 
miejsc w święcie muzvcznynj. Jednomyślnie 
rtodkreśla ią krvtvki głębokie artystyczne uczu 
cie połączone z świetną biegłością techniczną, 
uwypuklającą się w dźwięcznym kolorycie 
wvliorowvch i drogocennych instrumentów. 
Sprzedaż biletów w księgami pp. Bote» Bocka 
przy ulicy berlińskiej.

— • Wystawa robót i zdobnictwa artysty­
cznego przy ulicy Wilhełmowskiej 13 ściągą 
tłumy zwiedzających. Wszyscy fiodziwiają 
pięknie malowane obrazy, rzeźby w drzewie 
intarsje p. Jadwigi Chrzanowskiej, Ilustracje 
«lo itallarivnv i legiendv o Matce Boskiej wy­
konane piórkiem i prace introligatorskie p. 
Marji Chmielewskiej z Wiesenwaldu w Pru­
sach. kasetki i ramki gustownie malowane p. 
Marvli Pokrzvwnickieí. kasetkę malowaną i 
hafty p. Jadwigi Niemojowskiej, artystycznie 
haftowane poduszki p. hrabiny Kwileekiej z 
Kwilcza, wspaniałą serwetę p. Zofji Myciel- 
skiei z Galowa, milutkie por.ipadurki i paski 
zakopiańskie p. Wolnicwriczówny. stvlowo n- 
łtrane lalki P. Zofji Mlickicj. prześlicznie haf­
towane serwetki p. Heleny Wiecairkówny. ar­
tystycznie malowane ryngrafy p. Dorv Mtikn- 
lowskicj. obraz.v. mianowicie modlącą się za­
konnice p. Janiny Wicherkiewiczówny. Ogól­
ny podziw wzbudzają ornatv panien Skórzew- 
skich z łiraclwa Adoracji Przen. Sakramentu. 
W ornatach tvch widać, co gust wvkwintnv i, 
zręczność rąk kobiecych dokonać mogą. — Je­
den i ornatów, to arcydzieło kunsztu hafcior- 
»kiego, drugi złożony z pasa siuckicgo na gu- 
rtownie tłolmnero tle. stanowi prawdziwą oz­
doby tegorocznej wystawy.

Beferst j>. GoaTenfeekiej w dnfw
18. gnidiiia poniszy u nas kwest ję zdobnictwa 
swojskiego. Oparty będzie na pracach, znajdu 
jących się na wystawie przy ul. Wilhelmow- 
ikiej 13. Wskaże nam liczne, przebogate mo­
tywy, z których zdobnictwo nasze czerpać mo­
że motywy piękne i nader różnolite. To też 
zachęcamy do zwiedzenia działu panny Gosie- 
nieckiej na wystawie i do licznego przybycia 
na odczyt.

— ’ Połączenie piekarń. Magistrat ogłasza, 
że 16. bm. wieczorem wszyscy piekarze, nie 
wymienieni w spisie 32, którym nadal wolno 
yrypiekać pieczywo, mają zaprzestać wyrobu 
picczcwa w własnym warsztacie. Pozostałe 32 
warsztaty mają wypiekać pieczywo dla piekań 
zamkniętych, którym nie wolno dostarczać 
mąki ani węgli. Właściciele zamkniętych 
piekarń mogą wybrać sobie piekarnie, z której 
ćhcą brać pieczywo.

— * Masło. Magistrat ogłasza, że oprócz 
zwykłej racji masła na okres od 17. do 23. bm. 
można, przedłożywszy cześć środkową kartv 
ńa tłuszcz. nabvć 30 gram, tłuszczu maślanego 
(Butterschmalz) za 30 ten. Ów tłuszcz nie jest 
produktem sztucznym, zawiera 20 proc, więcej 
.tłuszczu maślanego niż masło świeże, nadaje 
się tviko do pieczenia nie do smarowania.

— ° Karty na mleko na okres od 24. grud­
nia do 17. lutego rozdzielać będzie się od so­
boty 15. do środy 19. bm. Plan podziału poda­
ny pa słupach. Przy odbiorze kart na mle­
ko należy przedłożyć brunatną kartę legityma­
cyjną. która zarazem wymieni sie na nową. 
O<ol)v ponad 70 lal i niewiasty w stanie błogo­
sławionym osobiście muszą przyjść po karlę,, 
chorym jedynie prześle ja się pocztą.

Ochronkę dla niemowląt i biuro nora- 
<Jv dla matek otwarto w poniedziałek przv A- 
łejach 11. w ogrodzie (Wilhełmstr.) Stacja ta 
ma być wzorem dla podobnych instytucji na 
nrowjncji. Matki mogą tam zasięgać porady. 
Pozą,eiń w ins,v,ueji tej maja wykształcić się 
pracownice na tero polu, szczególnie.absolwen­
tki szkół ludowych. — Jak wiadomo Nainrz. 
ks. arcybiskup Dr. Dalbor interesuje się ogrom 
n.ię sprawą podobnych ochronek dla matek 
polsko-katolickich, dla których zeszłego roku 
odbywały sie wvkladv w Poznaniu i na pro­
wincji, Niewątpliwie przed wojną bvlvbv po­
wstałe podobne polskie instytucie. gdvbv wła­
dzę nie.-ęzvniłv trudności. Nawet obecnie nie 
jest,łatwo uzyskać pozwolenia na otwarcie o- 
chronki dla dzieci polskich. Sadzimy jednak, 
źe władze nie opierałyby się długo, gdvbv za- 
fnięjowano całv szereg podobnych ochronek i 
zgłoszono podania. Potrzeby takich instvłu- 
cii ,ębvba uzasadniać nie potrzeba. Zdaje się, 
Sśę ąjzas obecny również sprzyja, boć gotówki 
płynnej jest wiele.

— * Sprzedaż rvb. W piątek 14. bm. roz- 
ęocznie sie w zwykłych. składach sprzedaż rvb. 
vj *- Nie wvsvłać naczek do żołnierzy. Je- 
szpgę jaz zwraca się uwagę, że od 15. do 24. bm, 
TOę^tą nię przyjmuje żadnych paczek ponad 
'jU.jgjL. do, żołnierzy, bez względu na to czy są 
w polu ezv w kraju.

— * Nabożeństwo na św. Rochu (Miastecz- 
ko-SPóznań) w niedziele 16. b. m. o 9. roraty co- 
dzień o %7, W niedzielę 16. uprasza sje oddać 
dla kontroli wszystkie książki ido czytelni.

Ks. Dams.
7’ Poszukiwanie, Wojciech Krakowiak, 

pracujący obecnie w dom. Tucznie pod Jaksi- 
cdrbj (per JakscbitzT poszukuje żonv swej Jó­
zefy z domu Nawrot, lat 40. majacei obecnie 
pi&sewać gdzieś pod Poznaniem. Inne pisma 
polskie prosi się o powtórzenie niniejszej, no­
tatki, gdvż chodzi tu o przysługę dla robotnika 
którego wypadki wojenne rozdzieliły od żony ł 
rodziny. • . .

.. :ł-l :

RliCH W TOWARZYSTWACH.

— Z Tow. Przyjaciół Nauk w Poznaniu.
Popędzenie wydziału historyczno-l ler-cekiego 
óSbędzle się w poniedziałek dnia 17. bm. o 
gódz. 8. wieczorem na sali posiedzeń przy ul. 
Wiktorj: 26-27. Na porządku obrad: 1) odczyt 
kś; prof. Dr. Detłłoffa p. t. „Stosunki artysty­
czne między Poznaniem a Norymbergą za bi­
skupa Urjela z Górki”: 2) referaty I naukowe 
komunikaty.

Ks. Kozierowski,
prezes wydziału historyczno-literackiego.

— Klub sportowy „Warta” — sekcja teni­
sowa — Poznań. Zebranie miesięczne odbędzie 
się w czwartek 13. bm. o godz. 8. wieczorem 
w Domu Królowej Jadwigi. Sprawy bardzo 
ważne. O liczny udział uprasza Zarząd.

îhrwefv tfehikkego óh. Î2. grwteia ran© O 
nad wybrzeżem angielskim przed ujściem rzoi 
ki Thvne zaatakowały nieprzyjacielski n*M 
handlowy. W skutecznej potyczce z strażami 
angiełskicmj zatopiono dwa duże parowce I 
dwa uzbrojone statki patrolkowe. Siły nasa 
wróciły bez własnych strat i uszkodzeń.

Szef sztabu admiralicji,

Kem«>«Ńkat francuski.
Paryż. 12. 12. (WTB.) Sprawozdani^ 

wieczorne z dnia 11. grudnia: Na północ-zaw 
chód od Reims ogniem naszym odparliśmy 
kilka nsiłowanrch ataków nieprzyjacielskicfl 
na nasze małe posterunki. Na prawym brzegi 
Mozy dosyć ożyw'ona walka artyleryjska. Nł 
północ od wzgórza 344 na niczem spełzło nw 
głe przedsięwzięcie nieprzyjacielskie. Pozaleal 
wszędzie noc spokojna.

Kemuniiiat anęjie^ski.
Londyn. 13. XII. (WTB.) Wczoraj wie} 

czorein podjęliśmy w pobliżu Pontruet na pół« 
noco-zachód od Śt. Qupntin skuteczną wyprą« 
wę, podczas której zabraliśmy jeńców i karahi« 
ny maszynowe. Lokalny atak nieprzyjacielski^ 
podjęty wczoraj po poł. przeciw pozycjom na-« 
szym na północ od Vacquerie. zoistal odpartyJ 
Z reszty frontu nic osobliwego.

Sprawozdanie wieczorne: Dziś rano podjął 
nieprzvjac:el silny, lokalny atak na froncie 
mniejwięcej w oddaleniu mili na wschód od 
Bullecourt. W prawej części pozycji zaatako­
wał nieprzyjaciel i parł naprzód, przyrzenl 
wtargnął w małą część naszego frontu, twą.1 
rżąc klin wystający. W innych punktach od­
parto ataki z ciężkiemi stratami dla wroga.

Urzędowe sprawozdanie targowe. 
Wedtnc not«—»ft nolioii nóznaftidriei

Po>n»n, dni. 1?. grudnia 19,7.

Ceny w spnedaly detalioxcej

jw wiekBŁ 
Jilofteiaeh 
łsa ,0S be.

) detafe,
; ; V«, k&

» ) tsr więt.Z. iio- 
„ ' ■ - » - Aftoiwii 100 kg. 

Ceny najwyżsse.
Ziemniaki - - - - ) detalicznie 

„ - . - - - 1 m , kg.
Ceny na:wyższe.

(ntare - - - 28*100 Żg. 
«wieic •)--*„ . .

a»™ (równianka » 28 t00 kg.- 
8losna i praa. m ,00 ks.
Masło ■łtołowK m 1 kg. Ceny najw. 
Mgsło zacraniesce - ~ - - -
Mleic tłnrte is l Itr. Ceny na;wył. 
Jaia - za , gitoke. Cęoy amwyi 
Jaja z kiftty - - w sztukę
Konina - - - - • za 1 kg.

Orofth fżóHy) do got. 
Faonl» rkiata) - - * 
Soczewica - - - •
Proch itółty) do gót 
Fa^olfl fhiata) - - - 
•ioorftwics - • • • - 
Ziemniaki -

Cen»

QB)W

11.-

-48

«,40

-',88
—.30
¿«0

nainit. I aaji<

11-

—*18

6.40

— as 
-.80

280
•' ŚMkC w łnWaesoh. oaersrou, fcpea i (Henmis.

1 ars na zboże. ,
Wraaefsew, dnia ł?, grnińia 19lV' 

Kotewani» ifeołowe komisji targowej.
Za ,00 ks.. • o w a>n,

Paaenioa dobra ostał niego sprzętu • - 00.00—2
Żyto dobre "• dte. - « - - = • • 0Ó.00-
O«d«i dobry » 'dto, » »® • • 00.01—2?jl
Jecsmieft - - dto. - - - • <* • OO.OT—27jt
teczmieft dla browarów dobry dto • - • 03.00— 00.0^ 
Gmch Wiktorja - ąy.oo—ąQjB9
Groch makr • .«„••••» 00,00—
Hieu zimowy debry -«-»»*» 00.00— 00.09 

Bo tego dochodzi do 31. stycznia 1918. za mióoeadą 
jęczmieni» i owsa premia w wysokości fi »k., onrfcte 
t«o wyznacza we oretćję wysyłkową w wysokoSci 7 
do 3t. grudnia ,817

;”3-27JÎ

Telegraficzne wypłaty.
Eewłi«» 13 grudnia 19,7. ¡

Ostatnie wiadomości.
Sliemieckt

komunikat popołudniowy.
Wielka kwatera g I ó wr n a, 13. XII. 

(WTB.) Grupa wojsk księcia następcy tronu 
Rupprcchta: Od Dixmuiden aż do rzeki Lys 
i ha południe od rzeki Scarpe spoęteowana 
chwilami działalność nrtvlcrji. Na ws-hód od 
Rullecour, wojska nasze wydarły nn dikom kil 
ka schronisk podziemnych i ujęły 6 oficerów i 
81 ludzi. Między Moeuvres a Gendhulle zao­
strzyły się dziś rano ożywione już wieczorem 
walki działowe, także na północ od SL Quen­
tin ożywiony ogień.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tro­
nu: Łącznie s potyczkami omiowemi odżyła 
w niektórych odcinkach działalność ogniowa.

Wschodnia widownia wojny: Jak się 
ułożone, rozpoczynają się dziś w obrębię ko­
mendy marszałka księcia l-eopotda bawars­
kiego rokowania nad zawarciem rozejmu, ma­
jącego zastąpić istniejące chwilowo zawiesze­
nie broni.

Front macedoński: W kolanie Czerny uję­
to poilrzas drobniejszych operacji pewną licz­
bę w lochów i francuzów.

Front włoski: Wobec śniegu I mgły 
słabo działalność boiowa.

Pierwszy gienerat-kwatermistrz: 
sBł: l.tuicndorfi.

Komunikat admiralicji.
Berlin. 13. XII. (WTB.) Urzędowo do- 

Lekkie siły pod dowództwem kapitana

Ofiaro
warto

,3 12.

iZadanu

18 ,?

łharo-
wano

12 12.

Zad»«»

12 M.

Nowt Jork . • • < • a w
Holandia . . • • • « • 25,»- 252‘-. ¿52». ¿53>Ł
Dania ... l’8 ,90 1931Ç
>ZWW)ia . • • ■ • • • 212* 2tS‘ ¿14») ¿159.
Norwegia . . O O • • • 183'/ 190 - Í91’/ 19J»L
Szwajcaria • e • e 137 h. 137'/ 138'/. 13-»/,
Auntr”- Węgry 6r.2(i •U.3( 04.20
Rumunia . . — - — _
Bułimrm '. . • • • 8© 90'/ 30 ■<0%
KoiiHtaotrnoool*) . • • • 2: .06 20 ,5 -’0.0.’, 20.1*
Hwipauia**). « e • • ,34'-. ,3»b. 184'-. »36%

(* Za 1 funt tnreeki. — **l Za ,00 oeaęiiB.

* Zofja z Lnssowów Zakrzewska (Poznań* 
Posen) ul. Rycerska tł a. (Ritterstr. Ita) prosi • 
wiadomość o dzieciach swoich, Kaz:mierzu I 
Celinie Mielęckich, o których od półtora rok® 
niema żadnych wiadomości. — Adres ich oh 
sta,ni: ..Dużv Step per Holendry, gub. Kijów* 
?ka\ Rodzina w Poznanńi zdrowa. Uprasza 
sie najgoręcej pisma polskie zagraniczne o po­
wtórzenie lej wiadomości.

*) Finty kwarjat dzieł sztuki w P 
znania, uL iw. Marcin 69, otrzymał 
dop ero piękne, wielkie szały, witryny, kanaj 
biurko holenderskie, stoły intarsiowane. fajar 
pruszkowskie, nredzioryty kolorowe. Do k 
misowej sprzedaży zlecono nam piękny sal 
rokoko, oraz kilka starych dywanów perskit 
za których prawdziwość ręczy właściciel.

Wśród broni rycerska zbroja japońs 
z 17 wieku, doskonale zachowana. ta



Wróciłem
I przyjmuję znowu chorych iss'< 

tylko w godzin, popołudniowych od 3-5.

Dr.Tadeusz Schultz
Ul. Wlhelmowska 15 Telefax lak dawniej 3965
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WpoitiedJaftk^gnuinia*

będą biura nasze
zamknięte!

Bank
a
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Bank Rzeszy

ReichsbankHauptstelle
Behrend. Blsschke.

TOWARZYSTWO KOMANDYTOWE
w Poznaniu (Bazar)

udziela pożyczek u zastaw papłarów Mkliezayck, hipotecznych 
lak i towarów: ;

dyskontole weksli Mewi; 
wystawia okręine list* kredytowe; 

etwlHi rachunki bieżące oraz fcenta czekom; 
załatwia subskryucie I konwersie;

naRzili wszrstkia wylosowane peulery wartościowe I kunony; 
wykonuje zlecenia dotyczące kupna I sprzedaży papierów 

pobocznych I akcji;
przyjmuje na lokacie kapitały na dowolne terminy, oprocen­

towują jepodług umowy.

Córka moja. Zelma, która od pewnego 
czasu cierpiała na nerwy, opuściła dom przy uL 
Berlińskiej 3, dnia II. b. nu, o Rodz..‘Ą5.

Kto ją od tego czasu widział, lub podać 
może mi jakiekolwiek wiadomości które mogłyby 
posłużyć do jej odszukania, tego usilnie o to 
proszę.

Córka moja jest 1.54 wysoka, ma czerwone 
włosy, niebieskie oczy, figurę szcziwłą.

Ubrana była w palełot w kratkę, czarny, 
mały kapelusz pluszowy z popielatą taśmą, spó­
dnicą miała granatową. 12928

Hugo HeS3f
| Poznań, ul. Berlińska 3. Telefon 3419.

Städtischer Lebensmitteiverkaalñra Freitag, den 14. Dezember 1917 werden St 
den Verkaufsstellen;

Wronkerplatz 2 
ViMnriastr. 19 
Heienenstr. 19

verkauft

Kronprinzenstr. 61.
frische Fische

Per Magistrat.

Petriplatz 4 
Glogauerstr. 96 
Walliscbei 8/9

1394»

Bekanntmachung.
ia der Wocne vom 17. hm 28. Dezember 1917 können nebeW 

der Batterration welche anf die letzte ^iwfettmarka asBeeaaba» 
wird, anf d«a M ttelstück der Speisefettiarte 39 Giamm But'ee»" 
Rcbmais Sam Preise von 39 Pfg. ia df-a ButteiverkÄniaststtea enk», 
notnsaea werden.

Poe«»^, de»-iäfc"0feeaiber 1917.
Oer Magistrat.

Udzielam

§944

HERBOWE

aierma mtojan, aa jmmM« hart«. ««mtL tokn potz 
idasaftą. wm u domy w dobrom pototenio Possanie. Do wypo- 
Maoia mam wrçk«a enmy pod kortyatnemi varnokoai. Żrfo- 

tylko bozpoâredaio od stBciągająoych noóyesky prwyjinaje

Poznań,
ul Wiktorii w. 12.

s monogramem guziki do liberii 
dostarcza firma 991»

Zeplkimriea i ■ińoikSowio» 
PnsnaA. ol Nowa 8. ,

Ba e*a« «w>acdlt«wf I
DARMO

nrzesviarov każdemu a* nowszy 
katalog dzieł »otokieh óo do erefct 
tvlko mHSeiwayeh. pferwwynb an 
torów i keiadek proycłekawa-ych, 

które nahywaó woźna na
topili spity mtittzn

Okręty oared. ht«t. relig, krajobr 
Kslatkt do naboiefist. w wielk. wyb 
Za uzyskacie a atoaa cna<orayoł< 

emnówienia wvKoka nagroda

Ptwen li88t

JASEŁKA
tok na wat lat i w mięte« ssX. Soleofcłoe®» Całkowity
tek«? a tratami twa cpr. K. &. « 
nadobne} opr K. 7.60 porto ¡L 1
lo tego noty na małą orkiestrę 
K. &. Nakład klęg, kat. Dra Mit 

iwftktego w Krakowie 
ml*«» norimńoba me. U

celem dalsze) nauki,
»czy cafrowitetn utreymąaiu. Zgf. 
ia okso.. Kuriera pod nr 14077.

kitkolótoią praktyką, obetuan» 
i wetełkienu tłraicarai bin owerni 
«stoknie gp Í.styqza« potadr. 
Lssk. zahm. ORtassa K»e do eksp 
Kur. Pozn.; pod nr : «2540.

« dobrej rodziny, muzykalna pensó 
«me satas Wwąfy .do fteeratmty« 

■ !ot| tek toko solwetaetM 
•OH. kmeiewfci* ma «roi.

Łaskawe- iefoszeoto anraasa ®«e' 
tod n¡r. ?$948 do ekspedyoj 
fojrjara F^a&łkieróo,

12980

załatwia kontroli papierów 
wartościowych co do losowań 

i płatności kuponów.

Dia mego syna 16-leta.. dotas»* 
wyobow. który uczył etą jał 15 ni 
»ossoknie miejsca 140ÍJ

DZIERŻAWY

2 pomieszkania
5 oto nokoiowe z prtynafoźnośoiami

1 pomieetkanie
i pokojowe ü nrsvnSletnoáoiarn 
od 1. kwietnia do wynajęcia praj 

obcy WrtCetahacba ar. Ł

Antaszefe, aLMoi

Il SPB3BDAZB

inądao S łata
l^teao wykssrałconta poesukaje od 
i towiedniepo nueiaoa w dra^terp 
■ZcłMsenia prayinraio ekap. Xnr 
|l*oaa. .pod nr. 14041.

Í2892 Ka sprzedaż: 
maszyny stolarskie 

nanoa, w oota da!-fwarsztaty
narzędzia stolarskie 
szafki do narzędzi 
llszfwy podłogowe 
wdz frachtowy 50ctr.
IZeyłand iSo. Koleiował

lia
50om. Wiśniewo

Futro

&81ĘGARRIA KATOLICKA w Poznania
h ul. leziricka 5, petem -

Obrazy Kościuszki
rotnoi wielkości. óru Książki ó Kościuszce. C o n o i k na 
Mdanio graba 5 franta — Dia Komitetów i Towarzystw, przy 

?odhtorze większej iloici, oenv znitńiie 1292«

Rękawiczki
OtHłllliilHIttllllttftlllltiiiłllHłliHtttRI

skórkowe 
damskie - 
i męskie j

jeszcze w gatunkach 
doskonałych 

Krói wyoróbowaaty.

& KAtAMAtSH,
V pi. Wilhelmowskł 2.S——nJF|

BiriłiiMiftnib. - Dnttim tar
Dla handlarzy i kolnoriarow •PiKrótkipBs^« Bwnft > ntnna.

•w wielkim wyborze!
103 na imien. i okol im ł»r -ar. 5.— 
100 naród, i raił czaru z wierni ft » 
100 kot mil. krai typ cola. im. ft.- 
100 kol. twiec. roił, z w. irawn. 8JS0 
IĆOkot iwieazzł mił z w a 8 50 
100 kol. att. krakow. i nar tea. 7 lfi 
WazelUe Inne pocztówki, papli» 

listowy w teczk. ołówki atraarort 
A-trenowai 11871 

Poatscliliesafack 254.

podroine werki» 
w dobrym stanie 

uabyoia Zgłoszenia pen 
nr. :«ud4 do o!
PoEoaftRktego

tanio do
R4O84 do ekspedycji Kuriers

Biuro porady i pomocy prawnej
w sprawach sądowych, hipotecznych, 
gminnych, reklamecjach oraz wnioskach 

o wsparcie wo>enne i t. p . poleca

J. WOLIŃSKI, Poznań,

ulica Buteiska nr. U.
Przy listownych zapytaniach proszę sataózyd najtaniej 

1 mfc. 15 fen. w znaczkach. 11060

Polecenie gwiazdkowe!
Tylko sprzedaż okazyjna! 

DiJbułePję wszelkiego rodzaju ““ UWłie
W. KALISKI, ul. Berlińska 5. I. 12846

Verbiiang von MHehkarien.
Die Verteilung der Milohkarfen ihr d'9 Zeit vom 24 Dezent* 

fee? bis 17. Februar 1913 findet am Sonnabend den 15. Dezember 
d. Je. bi» eiascbliesticli -Mittwoch den 19.»Dezember stÄ

Die Ausgabe der Karten erfolgt «Br W«lda Flottweltstp,
7 Eefaa Kronprinzen«««*., für iersltx und Selstaoll 
Hedsrigst». (I, für Lrearue und Gurtschin Gfogauer. 
str, 77, für die Innenstadt Wranttereiate 2.

_ Dia Zuteilung der Strassen zu .den etszeinen AoagsbeeteUo» • 
tiud die, Abbolungszeiten werden- durch Änscbisj.» ca den öffeatÜ» ---■ 
eben Anaoblagaäaien bekanufgegeben.

Fs ist dringend- erforderl-cfe, das dia Haushaltungen die Kac« 
teo an den bezeichneten Taeea ia den AusgabesM'en abbotea.
An anderen Tagen, als du roh deu Anschlag bofcaantgegeben, werden 
Karten., für Haiisiisitnng. i. nioht auRg-gfbah ' .

Bei Abiselunp bev iÄäEeisfccriets ist in ßtfeit 
Fällen die br«u"a Au«sieee&&„efe für» «5®n Mi’cbkare 
tenenanfans vorxutegee, Oie neuen Ausweis« arte« 
werden gegen £?ö©fcgafe® der* alten Auawve skartw 
ansgegeben.

Personen-, über 70 - Jahre und .'hoffende Frauen haben ebSit« 
fatta ibra Milcbkarten in den einzelnen - Ausgabestellen abxu holen, 
nur die Milohkarten. für Kranke werden, durch dt» Post gugeitettt

P.an.an,, dsa lä. Drzemter tt>T7.
O«r Magistrat. -12981

Kilka par pfiłszorkAw
ZR wm »H .....Inńoan^^pMjsaapraedaó. i409^Mezemt»er fröh ab <

a IpmaóískWtfW P' ™ÍÍjiWwroelM„ * W^WHefiTiär 
najcbętńtb) lia wit. do wyrçeaew» ¿ von Kobleą. iär Bac

SAMOWARÓW
i wegtothów do gatowzaia

dostarcza zaraz firma 12911 
Ziętk ewicz 4 Mińcikiewtet, 

Pownań, mire Now* K

MYflłiO
»nv » n

EMZET
bOWHUT

co zoieota saftU»pu)t- 
krem dobry i »yun- 

rnbkacb no rak E

brzytewki golą w katd. aparacie bar 
astrreaia 30 v toz. po 7.— dolare» 
Ziçtbiewiexft Mińeikłwwiez 

Peinan, ol Nowa 8

we wtorek po pot 
około goóv t 

crudze z Garbar na Grobla koazu. 
•o wierzchnią męską bel. 
Uczciwy znalazca zeoboe ją oddał 

przy ulicy Wiktorji 22 
I 14080 II. piętro na prawo.

Zgubiono

ui. Swewobw ne. I
lajcbętńti) 

»»ani «topo.ÆÂS’-ST.®

•Mtoda

Kn»aw pceznkuje
towmwaeyukwdsiweltaóp»««»
iiatohetaie) na 
ttprutu sie de eknp, Kwr. Pon» 
«d nr. 14079.

KOsammon^gaag Blelarelbtrlobo.
Zur 'iStsoaznis, von Kohlen Holz und Bfeieuch^aag «ad ,-wa 

fces»erea Ausantsuust der Arbeitekraeite nnd Zufiiohrüag, ¿wehr« 
pftioh'iger Personen fiier das Heer hat da Knegsarts-steito Itoae» 
nach BaoetimeQ ¡ast.dem-Kriefe'iiaiötbtetiuro, Krieasamt Borjjc,--ujtfBf 
dem 10., Daietnber die Zsssins&eolegung dar - Baeoketeien tu uot 
Stadt l^seu ehgeöräöw- däii uur fiadhsteböudai.i-Baeokereieu .«um 
Backsfi sugelawen;

1. Deutsche Vereissbaeokerei Ö.-ia. b. H.. Bosenstr. 19
2. > Diamanti Hiotfabrik lab. Eugen Marfeiawicts KrouprinKöW« 

Strasse 123
8. S H-tsos & Soet»ne,>Grabenstr. 2 __ .
4. GonosReuRohsifohaeckereiCerea 9. ta. b, 3., Saadfltf, 3*5 
&, Ueppner, Theatpretr. 6
3. Lerai»e, Lindenatr 4 ’

J7. Specht, Breslauerstr. 1)6
8. St. Kurowsk-,. st adaibertstc. 8 r
Ö. Kogfowftki.i Bfoecherstr. 28 -

SO. WojJtak. ftedwigstr. 8
H Praybyiski. St. Martmatr. 12
12. Piechei. St» Maitinstr. 2
l^. Piekarnia Sulibart .ft. tB.-b.3. Ls^E^tE» 1®
14. Georg tjchulz. Wroakerstr. K
15. Hoehce, WaUisohet 7 8
16. Toeooer. Nasse Gasse 1
17. Babaeifiski. Haihdbffssr; 88

- Ä Stypifiski. Kronpsrnsensth 44 
, _ 19. li .Przykaökt, Glogauerstr. 85

20, Pifeb; St MartMistr. 68
21. Muelter, Biumeuatr. 14
22 St Wymahecki. Wathsohei 6
23. Ludwtczak. Kronnnuzenstr. 116
24. Schmidt, Kronprinzenstr. 6t
2ß Hau-rtke. HoheazoüercRtt. 3
26. N Wyrembecki. WaUiRccei 27
37. Schiller, l’nnzenstr 12.
25. Teaohke Fnedriohirtr. 12
29. Matern, Neue Gartenstr. G6
80. Kostka, lorstr. 12a
81. Matewski Grahero-tr. lb
82. Przykaokt Lazarustttr. 48. ... .. .
Alte hier picht aufgeführten Bäckereien Tiahoa ihren ßy

trieb »ra 18. Dezember abends zu schliessen und dürfen vom IT, 
den Backofen nicht mehr heizen. Die Beä'efo» 

irgend. weiche Baokzwtoke, sowie Betieterung 
Baokzwecke an diese Bttokerein ist verboten. Dm 

Betriebe sind verpllichtet für die. geschlossenen Btoker
reeo mttzabacken; sie massen dahtugebfende'Ätittäge so lauao aa» 
nehmen, bis die ihnen vom M«d’stiat aohrilHioh mitgetedte Höchst» 
ti enge erreicht ist Da» Baokgela darf den Betrag voa 5 Marte 
für 100 kg ßoRgenmehl und 8 Mark für, 100 kg. Vketzenmehl 
nicht Ubemteigeo. Ihe hiernach rauenden Betriebe haben dem

Raket« ten ssowy 
ptawie ni£

vy. dnbeitowo Rtruoy (The De 
f-aaeel za prsvat eene sprzedam, __
Wraetaw*k» «• H ¿¿äsäbei’trth’änznietgie». weiche» der vor­

genannten zngela*senen Betriebe sie zugeteil’ zv werden wäoMhemi

99

ds< Mttab p»«t> II OŻENKI ¡1
.»Si, Zrtoaseaan .'■i»".   ' '*■

iąsykótw posaakaje mieieen a 
polaku» dworze, gdrieby mogU 
asaesyd w« jekvka pobtiega. 
uduelft« »ngielsk'wgo, «wen» 
ou*hiwgo » B>e«r»»wefcio* 
o»a. Posiadam jakuaitepeae pole 
uema Olertÿ dó ekaped. Koqen 

• f
£

cod nr. «4085.

Kawelew, polak, rządca goap., 
tt lat taił. mpomtoeB*. » więk«t 
raaiatkiem, praebye. 2 iatn w pola 
chee. wolny ad wej*i_. ■ pcw. braku 
znsiom mh pasnakawne tm dmdte 

ewwr Bnany ieb młodsze 
4« M • Jj e wdowy * dóbr, oba 
"at terem, rei»*., katol.. poaiad go*r- 
lub ładną ponadiote, zaohoą zgłosa 
rzystad 1 ostem tan laniem de p. 

Oreyera, HLBeevrr-Liadea. Come- 
nusMr. 18 Pedrada, krewo, lob 
taaiom. potad. Bares traktom si» 
•owatnie. Za dyakreoję ręczy su 

słowem honora. 14086

îiïludzi 2 Królestwa I9dziewczyn)
»racnjących w głębi Niemiec, posznknje od m m »* e*
30. gridhia, pb ukończenia , końtrakla, - .St.» ¿F f
rf klata. Wir<łi'Swoich '1 Właściciele tiemiiey. którryby robotników 
tych wziai cboit b do pracy, niechaj się zgłoszą bezrwioczeie f»od adr.:
„ROBOTKSK“, Poznań, ftw. Marcin nr. 69.

Ka aind möglichst nur solch« Betriebe so wählen, die in demStadfc» 
teil geieeeo sied, in dem der ruhende Betrieb hegt Die EatseheW 
dang hbe» die Zuteilung bebh’t sich de» Magistrat vor.

Die nicht selbstba »keoden Baeokereien erhalten die bisherig^ 
vottd W ORbenbrctmenge von den angelasaenen Betriebe, bei dem w, 
backe« iasaea. Die Festsetanng de» Woonenhoestmeiks» fner dm 
sMigetegten Betriebe hebselt weh der Maewtrnt 701’ P .* «UUg#» 
»egten Baeckereien habe« zov Vermeidung de» voeiiigon Sshtaaraag 
mrta Betnehea deiner Sorge so tragaa. das» w« taepieh leobtieitm 
ia dm Benta dm Broten za» Abgabe aa die Terhnochee k nntne»^ 
Die zogeiassenm Betriebe habe« hierbei miwgtaotwm Dnteswaettoog 
za grwaehrea Die mcbtselbsibnekendm Betriebe habe« »«geirnae»» 
au woeclienthch den Betrag fner da» fm» sie verbackene Meto an« 
dm Uackgeid an die ibuendm Brot liefernd. Baecteim za zabwea 
Broimzrken »cd wie bisher an die ManenabgabonsteUe Breslaeerotr W 
abzoeebe« Diese erteilt «nr Bescheinigung oeber die abgehetmtM 
Brotmarken. Die atdigelegiee betriebe erhalten nnr arnriel B«a0|| 
ala dm in dm Totwoohe abgelielertcn Brotmarken entspricht

Die toer dm zngeiassenes Betrieb» erferderimh we/Caede^ 
Arbeitakraefte ajad an» dem fwi werdenden Peraooai dm «ftUgeg 
legfeo Betriebe sa entnehmen. Zor Eiosteiiang ander« Arbeitd« 
kiaelte ist die Genehmgnng des MagisUata «oiaboiea.

Znwiaerbacdelnde werden anf Grand der Verordnung de# 
st eil vei tretenden Kommandierenden General« Nr. 6318/17 C S. A« 
»om Verkauf von Brot daoerod ansgeschiossen. Fenier werde« diR 
vorgeiundenen Mengen ao MebL, Brot and Kohlen auf Grund deg 
Bundesratsrerordnnngen vom 24. Februar und §L Juni 1317 be« 
schiagoahmk ISSlf.

Poaen, den 18. Dezember 1917.
Der Magistrat.

Kaktadcm i czctookami Nowej Drukami Pobiüej Um.b, H.(Lxo.aj» Poznaniu. —. Kadaktor odpowiedzialny Stanisław Jaworski w Poznaniu. —» Druk aa maszynie rotacxMd



Dodatek do numeru 284. Kuriera Poznańskiego
Poznan, piątek di»» 14 grudni« ’*>17.

aef

Obchód jubileuszowy
poznańskiej szkoły uzooołniaiacsj 

dla uczniów rzemieślniczych.
Stosownie do zapowiedzi dyrektora F16t- 

gena odbył się w sobotę 8. hm., na sali wyż­
szej szkoły maszyn przy ul. Kluczborskiej dla 
upamiętnienia 2o. rocznicy istnienia rządowej 
Szkoły uzupelnającej dla uczniów rzemieślni­
czych obchód jubiłeuszojyy. Przeprowadzenie

iirogramu nosiło cechę tendencji, jakie tej ga- 
ęzi instytucje w polskich dzielnicach Prus o- 

taczane bywają. Fakt, że przeszło 70 procent 
uczniów poznańskiej szkoły przemysłowej 
stanowią polacy, ne doznał żadnego uwzględ­
nienia. Prócz uczniów, personalu nauczyciel­
skiego, zarządu i regiencyjnego decernenta 
szkoły zebrali się reprezentaci miejskich i 
państwowych władz. Przybył też prezes poz­
nańskiej regiencji Kirschstein. Do podniesienia 
aktu uróczystośc/owego miały się przyczynić 
śpiewy, wykonane przez chór nauczycielski i 
Osobno przez uczniów, dalej deklamacje patry- 
iotyczne na temat „Deutschland und die Weil” 
3 „Deutschland park an!" Przedstawienia hi­
storii zakładu podjął się zastępca dyrektora, 
nauczyciel Kaabę. Poneważ istotne korzyści 
ćwierćwiekowego działania szkoły nie odpo­
wiadały welkiemu nakładowi czasu i fundu­
szów. czerpanych z etatu ministerstwa dla 
handlu i przemysłu, dlatego musial wywody 
swe mówca odpowiednio kolorvzować. Zada­
niem drugiego mówcy nauczyciela Mullera a 
rektora szkoły dziewcząt przy'ul. Stawnej by­
ło. przedstawić korzyści, jakie uczniom rzemie 
śłniczym, czeladnikom i majstrom dają war­
sztaty rządowe, istniejące przy ul. Kluczbor- 
Skiej. Waisztaty te przyjmują w naukę ucz­
niów, . chcących się wykształcić na ślusarzy, 
kowali, instalatorów, stolarzy budowlanych i 
meblowych, tokarzy i cieśli, dając im prakty­
czne i teoretyczne uzdolnienie, Kurs w nich 
jest roczny. Po tern przygotowaniu kontynuują 
Uczniowie naukę u poleconych przez zarząd 
majstrów. Zamiejscowi chłopcy dostają miesz­
kań, e i stół w niemieckiej cosnofizip nrzv uł. 
uniezincite&iej (bneisenauerstr.), istniejącej 
pod nazwą „Deutsches Lehrłingsheim". Po 
Wyczerpaniu głównych punktów programu 
Obchodowego odebrał dyrektor Flólgen na 
premje, mające zachęcić uczniów szkoły uzu­
pełniające, do p Iności. od prezesa regiencyjne­
go z funduszów państwowych i także z innych 
żroile, znaczniejszą sumę. Na tego rodzaju cele 
poświęca też „Ostmarkenverein“ od czasu do

¥ czasu pewne kwoty. Między innjtni uzyskała 
aznanska szkoła uzupełniająca z kasy tego 
owarzystwa lOC mk. w rofeu 19!2.

podł?i<*i,eiua nastroju patryjotycznego
^?i 2°nO- lub kuszową uroczystość odśpie- 
Srr Mles/1 ’^^hland. Deutschland

Szkoły uzupełniające dla młodzieży prze-
Bystowej mają wysokie znaczenie. W Anglii 
Francji a nawet w Ausłrji i specjalnie w Ga- 
hep oddają krajów», przyczyniając się do po- 
& l'Cn,a "e“,os,a> znaczne usługi. Na do-

aaS^daiCh °,parta nauka uwalnia mto- 
azteż do doskonalszego wykonywania przed- 
w wa"zU"°"'Vch, budzi w niej zamiio-
S£todJ°nfbra!ieR” “Wodu ' gniotę szersze 
poglądy na zadanie rzemiosła. Przy innei 
Łposobnosei wyliczyliśmy powody, dla któ-
£>l!kiei Z ,Poznaniu w °8ó’e na ziemi 
Wa “bore,m Piskim działanie tych
zakałdów jtst spętane. Młodzież polska na 

Łtorą z pośród 10.158 terminatorów, zwiódza-
.7 Sinnełn księstwie, przeszło 7000 przv-

&ł2v nn°^,a'e —wie!k‘p"° pokrzywdzenia 
Obcy narodowością , wyznaniem rełigiincm

vaU^LCiC,ski ?ie na Inlo-
Jziez polską pod względem obyczajowym po- 
iąd anego. dobroczynnego wpływu. Między 
azkoą uzupełnia|ącą a majstrami, posyłający­
mi do niej swych uczniów, niema potrzebnego
ftoiaJwnt'a ‘ porozumi(’nia- Na przeszkfxłze 
rl~i a • nV p,rzcz m’n«sterstwo pruskie do u- 
tzędnikow reskrypt z 12. kwietnia 1898. roku,
m; V .‘Ch 1° P°P'eran a wyłącznie nie- 
to.eckich mlercsów. i takiej samej treści nie 
Cofnięte dotąd pismo Kramera, dawniejszego
IMtó^3 £?J?łańskieJ regencji, z dn. 5. grudnia 
jyu r. J\iekorzvstncm okazało się też w skut-

kacn przełożenie w r. 1896 lekcji w szkołach 
uzupełniających na godziny popołudniowe. 
W olne od pracy warsztatowej i od nauki w 
szkołę godziny wieczorne przyczyniają się do 
większego jeszcze rozluźnienia obyczajów ter­
minatorów rzemieślniczych. W interesie więe 
lepszej wydajności szkół uzupełniających w 
polskich dzielnicach leży:

1) aby nauka w nich przełożona była na 
godziny wieczorne.

2) aby uczniowie polacy doznawali do­
brodziejstwa. jakie daje nauka udzielana w 
ojczystym języku.

3) aby w poczet lekcji wciągnięta była na­
uka religji i

4) aby krępujący dobry stosunek między per­
sonalem nauczycielskim a majstrami polaka­
mi rcskrvjd m nisterjuin pruskiego z 12. kwie­
tnia I89S r. i nakaz prezesa poznańskiej re­
giencji z 5. grudnia 1912 r. był unieważniony.

Gdy to nast.pi, wyłażą sprawozdania z 
przyszłych obchodów iuhileuszowych szltół
przemysłowych lepsze wyniki. •

Hakaiyści
a reforma wyborcza.

Ilakatystyczny organ tutejszy »Posen er 
Tagebl.« z żądaniem swojem nowych ogra­
niczeń wobec polaków przy regulowaniu no­
wego. prawa wyborczego nie pozostał bynaj­
mniej odosobnionym. Sekunduje mu gorliwie 
»Kónigsberger Allg. Ztg.«, która pisze, 
co następuje:

Wśród zarzutów podnoszonych przeciw 
równemu prawu wyborczemu w Prusach, za­
sługuje na szczególną uwagę zarzut odnoszący 
się do stosunków w obszarach mieszanych pod 
względem językowym, zwłaszcza na kresach 
wschodnich. »Posener Tagehlatt« pisze, 
omawiając przedłożenia prawa wyborczego: 
„Projekt ustawy odbiera prawa nicmcoro na 
korzyść polaków, gdyż stając się ustawą spo­
wodowałby przejście licznych mandatów nie- 
micckich w stałe posiadanie polaków: musi on 
z natury sprzyjać radykalizmowi pola­
ków i usunąć tak zwanych konserwatystów 
polskich przez żywioły narodowo-demokraty- 
czne i socjalistyczne także w Izbie posłów.“

Chcąc zrozumieć w zupełności tę troskę, 
trzeba uprzytomnić sobie zachowane się po­
laków na kresaih wschodnich podczas obec­
nej wojny. Grudniowy zeszyt pisma »Ost­
mark« daje wyjaśnienie w tym względzie. Ar­
tykuł pt. „Walka o posiadanie ziemi niemie­
ckiej“ wskazuje nn to, że po stronie niemiec­
kiej z chwilą wybuchu wojny odłożono pióro 
na bok. Komisja Kolon zacyjna i „Milteł- 
standskasse", również „Baueńibank" w Gdań­
sku zaniechały swei czynności a ostmarken- 
rerajn zanucnat swe biura, natomiast polacy 
ani nie pomyśleli o zachowaniu pokoju we­
wnętrznego: Towarzystwa polskie uprawiały 
dalej swą czynność, pojawiły s‘ę nowe gaze­
ty oddziałujące, razem z istniejącemi dotąd, 
na ludność w sensie nieprzyjaznym dla niern- 
ców. Znamiennym jest nieznaczny spółudzia) 
polaków w ofiarach na Czerwony Krzyż i w 
pożyczkach wojennych. Choć depozyty w poi— 
sk m Banku Związku Spółek Zarobkowych z 
45 miljonów mk. w 1914 r. na 112 i pół mil- 
jona w 1916 r. wzrosły i choć na sejmiku soó- 
łek wyraźnie jxxf kreślono trudność oprocento­
wującego sćę ulokowania pieniędzy, polscy 
mieszkańcy W. Księstwa Poznańskiego dwie 
trzecie ludności stanowiący przyczynili się do 
podpisywań ogólnych, przy pierwszych pięciu 
pożyczkach wojennych ani nie jednym pro­
centem, przy szóstej pożyczce — po osohistem 
wystąpieniu naczelnego prezydenta — trzema 
procentami, a przy siódmej pożyczce nieco 
więcej niż 4 i pół procentami. Polacy zrzckli 
się więc dobrego, bezpecznego ulokowania 
swoich pieniędzy. Jako powód podaje »Ost­
mark«: „Polacy nie chcą Rzeszy wspomagać 
w niedoli wojennej i pragną mieć brzęczącą 
monetę w chwili zawarcia pokoju, aby módz w 
siny sposób uprawiać nabywanie ziemi. W 
tym względzie zresztą ujawniają już teraz w 
miastach i na wsi czynność dającą powód do 
zastanowienia.“

Tyle »Ostmark«. Jasną jest rzeczą, że ró­

wne prawo wyborcze, którego polski poseł 
Sevda kategorycznie się domagał, nie uznając 
zasady „równe prawa, równe obowiązki“ 
Wzmocni znacznie pozycję polaków kosztem 
nicmców; nie jest to bynajmniej aktem nie­
tolerancji, jeśli »Posener Tageblatt« wzywa 
biemców na wschodzie, aby skupili się wobee 
nowego niebezpieczeństwa i całego wpływu 
swojego nźvłi celem odwrócenia go w ten sno- 
sób. że dla wyborców na wschodzie — gdzie już 
i tak pod niejednym względem istnieją praw­
ne rozporządzenia wyjątkowe — zostaną usta­
nowione stosunki odrębne. Także »Kreuzztg.« 
porlzela te wątpliwości i unatruje możliwy 
środek ocbn»nny w zaprowadzaniu proporcjo­
nalnego prawa wyborczego w tych częściach 
kraju.

Miejsce dla prawdy.
Pod tym nagłówkiem znajdujemy w mim. 

49. »Alld. Blätter« następujący artykuł, zawie­
rający ostre ataki przeciwko osobom z najbliż­
szego otoczenia cesarza:

Wypadki ostatnich miesięcy, a w szcze­
gólności ostatnich tygodni spowodowały po­
nownie i w zwiększającym się zakresie żal, że 
piastun korony cesarskiej i królewskiej jest 
oddzielony od swojego narodu, że trzvma go 
się zdała od spraw rzeczywistości politycznej 
i że w szczególności jego najwierniejsi wierni 
nawet w obecnej niedoli ojczvznv nie mogą 
go zaznajomić z swojemi troskami i proj>ozy- 
ejami. Zaznaczono także, że na niczem spełzły 
usiłowania zmierzające do unaocznienia cesa­
rzowi rzeczywistości za pomocą podań piśmien 
nvch i że dalsze podejmowanie usiłowań w 
tvm rodzaju nie ma żadnych widoków. Tylko 
osobiste obcowanie z piastunem korony na­
stręczałoby jeszcze — zanim zapóźno będzie — 
ostatnią możliwość informowania cesarza 
zgodnie z prawdą o wynikach dotychczasowej 
poiitvki jego pełnomocników i wykazania mu 
następstw, do których doprowadzi pozostanie 
na tej drodze. Lecz dotąd było to rzeczą nie­
możliwą, abv mężowie nie uginający się, nie­
zawiśli i nieegoistvczni zbliżyć się mogli do 
monarchy, choć podejmowano usiłowania w 
tvm celu. Dotąd powszechnie podtrzymywana 
skarga, że ucho cesarza jest niedoslępnem dla 
przedstawicieli polityki o egzystencję państwa 
dbającej, w ostatnim czasie z coraz to większą 
wyrazistością zaostrzyła się w tvm względzie, 
że pewne osoby w najbliższem otoczeniu cesa­
rza ponoszą za to winę. Zło istotnie istniejące 
zawinili oni albo przez brak politycznego zro­
zumienia i uzdolnienia, albo przez źle pojętą 
wierność, albo przez zrozumiane z przyczyn 
ludzkich, lecz wobec najwyższego nosiciela o- 
lx>wiazków niedozwolone bTanie względów sta 
rannych w sposobie wygłaszania referatów 
przed cesarzem. Wymieniono nazwiska panów 
V a 1 e n t i n i‘e g o i Mülle r‘a, z których 
pierwszy jest szefem gabinetu cywilnego, dru­
gi szefem gabinetu marynarki. Obaj znajdują 
s«ę stale w najbliższem otoczeniu cesarza. O 
iłu znamy nastrój kól poinformowanych po­
twierdzić trzeba, że podnosi się zarzut prze­
ciw obu tvm panom w coraz to większej 
mi ;rze.

Słychać żale, że panowie ci zajmujący 
waine stanowisko, z powodu nieustannej o- 
becności przy boku monarchy nie posiadają 
potrzebnych podstaw w zapatrywaniu się na 
świat, w charakterze 5 uzdolnieniu politvcz- 
nem. lecz należą do natur, nie znających zgo­
ła twardości życia politycznego.

Boleśnie mówdć o takich sprawach, lecz z 
drugiej strony jest to rzeczą niezbicie praw­
dziwą, że o nich trzeba tak długo mówić, aż 

poprawa. Przv roztrząsaniu łvch spraw 
ponieważ niestety względy osobiste wielką od­
grywają rolę, trzeba ograniczyć się do miary 
koniecznie potrzebnej. Według tego postępu­
jemy twierdząc, że panowie von Valentini i 
Müller należą do bezwarunkowych i najwy- 
trwalszv \ przyjaciół, a nawet czcicieli poli­
tyki Belhmanna. że pomagali p. von Betb- 
mannowj HolJwegowi w jego niebezpiecznej 
a nawet szkodliwej walce przeciw wielkiemu 
admirałowi von Tirpitzowi i że ponoszą winę 
za zbyt późne rozpoczęcie walki za pomocą 
lodzi podwodnych. Jeśli, jak sądzić można, 
przeważna cześć opinji niemieckiej w spra­
wach życia politycznego doświadczonej tym­
czasem poznała, że polityka p. von Bethmanna

Hoilweea dla ojczyzny była zgubną — aby nie; 
powiedzieć wieeęj — że w szczególności także 
dla dynastii Hohenzollernów bvła niebezpiecz­
ną i szkodliwa, to trzeba będzie przyznać, ż* 
jeśli p. von Bethmann Hollweg sam upadł. <’•’* 
loby rzeczą nienaturalną a nawet szkodliwą, 
gdvby najbliżsi mu sposobem myślenia towa­
rzysze i spółpracownicy pozostać mieli w oto­
czeniu cesarza na stanowiskach swoich, gdzie 
posiadając możliwość wywierania wpływów 
swoich mogą zeubną politykę Bethmanna swo­
im sposobem referowania dalej uprawiać i tą 
drogą uwieczniać w pewnej mierze.

Jakżeż najwierniejsi względem cesarza t 
króla mogą żywić zaufanie do p. von Valenti- 
niego, jeśli przez tak wiarogodnego poręczy­
ciela jak p. von Hertzberg Lottin dowiadują 
się. że podczas pobvtti najwyższego wodza wo­
jennego flotv niemieckiej powiedział on po 
bitwie morskiej przv Skageraku w Wilhelms­
haven: »To zwycięstwo nad flotą angielską w 
chwili obecnej jest zgubnem, gdyż byliśmy 
właśnie blizcy porozumienia się z Anglją!«

Nikt nie zechce uwierzyć, że tak wyraził 
się jeden z najbliższych powierników i dorad­
ców korony — a jednak słowa te wvrzeczono w 
chwili, w której tvlko jeden okrzvk radości i 
zachwytu z powodu zwycięstwa morskiego roz 
brzmiewał wśród krajów niemieckich. gdv du­
ma z klęski angielskiej ożywiała wszystkie 
serca niemieckie.

Jakim był duch człowieka, który tak mógł 
się wvrazie, gdv zwycięstwo Niemiec takie w 
nim wywołało uczucie!

A p. von Müller? Znaną jest osnowa roz­
porządzenia gabinetowego, jaką sędziwy, wiel­
ce zasłużony admirał von Knorr otrzymał 
wskutek wzięcia udziału w zebraniu u Adlona, 
Wierno monarchiczne kola jaknajgłębiej nad 
tern ubolewaiv. że można bvlo wysłać pismo 
takie. Jeśli tu nie zachodzi zarządzenie, za 
które p. von Müller nie ponosił formalnej odpo 
wiedzialnośei. to jednak nie podlega wątpliwo­
ści że szef gabinetu marynarki jest sprawcą 
zarządzenia, że przez referat swój i przez trak­
towanie tej sprawy przyczynił się lakże do wy 
dania tego rozforządzenia gabinetowego. Wo­
bec historji będzie on odpowiadał za to. Za­
pytać się tu trzeba, czv człowiek, który mo­
narsze takie zarządzenie mógł doradzić, go­
dzien jest bvć jego najzaufanszvro doradcą?

Najlepsi wśród naszego narodu tęsknią 
za prawda. Wydostać się winniśmy z stanu 
niejasności, w którym znajdujemy się zbvt dłu 
go. a wydostaniemy się gdy na decydująco 
ważnych stanowiskach stać będą mężowie. 
Najwierniejsi niemcv obecnych ciężkich 
czasach nie znają wyższych życzeń i bardziej 
naglącego nakazu nad to, aby monarcha obej­
rzał się za mężami i otoczył się mężami. Uwa­
żają oni przeto za poważny i skrupulatny obo­
wiązek swój pracować, aż zburzonym zostanie 
mur otaczający cesarza.

Katastrofa aorowizacyjna 
w Krakowie.

Krakowski »Naprzód« z dnia 11. grudnia 
pisze co następuje:

Od dwuch tygodni Kraków był bez Chle­
ba. Tysiączne rzesze kob et i dzieci wyczeki­
wały wśród mrozu i zawiei przed, piekarniami 
— napróżnol — rząd nie dostarczył mąki dla 
Krakowa! Zarząd miasta wyszukał gdzieś pę­
cak — niestety, tylko część jego była do ur;- 
cia, reszta zgryzona przez robactwo musiała 
być wyrzuconą. Od środy ubiegłej sytuacja się 
nieco poprawiła, ludność otrzymuje chleb. Czy 
na długo, nie wiadomo. Do widma głodu przy 
bywa widmo mrozu! Brak węgla niesłychany! 
Około 100 tysięcy łudzi najuboższych w stoli­
cy kraju sto; wobec nieuniknionej katastrofy.

Pad takimi znakami zebrała się onegdaj 
na posiedzenie Miejska Rada Gospodarcza.

Przewodniczył jej p. Federowicz. u- 
czestnicpli reprezentanci Namiestnictwa. Spra 
wozdanie prezydenta o wyżywieniu ludności 
Krakowa stwierdziło tylko znane a tak strasz­
ne tysiącom ludzi dokuczliwe brak:. Z przemó­
wienia tego mało przebijało nadziei na po­
prawę tvch stosunków.

Poseł Dr. Marek w pełnych goryczy wy­
razach omówił rozpaczliwe położenie ludnoś­
ci. która ze spokniem znosi głód » chłód do-

Oni wrócą
1.

r
Jak echo złowrogie dzwonu, ogłasza iacei 

B>»wy zgon, brzmiały niewątpliwie w usza< 
współczesnych natchnione a wieszcze słov 
hkargi. wypowiedziane w chwilach najbujni 
szego rozkwitu Rzeczypospolitej Polskiej 
jednern z kazań sejmowych: .Jedni z was p 
giniecie głodem, drudzy mieczem, a trzeci < 
po święcie rozprószycie“. Straszne to pror 
ctwo spełniło się w całej grozie na ostatni 
«ześciu pokoleniach naszego narodu, z siłą z 
Wprost żywiołową na pokoleniu dzisiejsz-n

Ziemia nasza, którą Bóg „jak niegdyś Jo 
danu krainę, napełnił błogosławieństw i ml 
kiem i miodem“, przestała karmić swe syny. 
„polak, co z łaski nieba, chlełicra się dziè 
? 5ąsia«fptn, dzisiaj umiera bez chi
ha* (Garrzvński), Spełniło się pierwsze pror 
ctwo Skargi...

Stokroć straszniejszem jest drugie, bo w 
nim dokonała się najokropniejsza Ir3giedja na 
*zego narodu. — tragiedja wajki bratobójczej, 
kiedy to polacy nieraz krewni i bracia, wal­
czyć muszą w szcrach wrogich sobie armji. 
Cniv boi j okropność takiego położenia ujął nie 
znany autor w wierszu pisanym stwardniałą 
od karabinu dłonią, piórem maczanem we łzie 
»erdecznej polaka:

„Bracia jesteśmy obaj rodzeni,
Tacvśmv błiżcy. a obcy sobie,
Gdvż stargał ’ańcncłi bratnich ptnictedb 
Straszny hatasUnak aa hlathi aanbtn,

Obaj w okopach wrogich dla siebie, 
Dłoń bratoliójcza karabin ściska....
Ty mnie chcesz zabić, a ja zaś ciebie, 
Gdyż twoja barwa inaczej błyska".

Goryczy ostatniej wreszcie przepowiedni: 
trzeci się no świecie rozproszycie", doznały 
sobie nieprzeliczone rzesze p o l s k ich 

łączy. l’o utracie wolności, kiedy ojczy- 
a legia pokonana u stóp zwycięzców, dzic- 
itki tvsięcv najlepszych jej synów, ziarna­
ch nieszczęściem, wychodziły z jej granic 
łeko na zacłiód. unosząc ze sobą skargi i na­
leje Polski, unosząc jej siły. A narody za- 
odnie, widząc pokonanych bohaterów wol- 
śri, na znak politowania i wspóluczucia u- 
nily nad nimi lez kilka, jak sial* niewiasty 
•ozoliniskic nad Chrystusem. Tułacze nasi 
znieśli zc sobą poza kraj „ogień żywy, a ten 
ień miłość zwie się’. Siiotęgowana a święta 
ilość ©jczvznv mogła tain na wygnaniu pto- 
ć w całvm blasku, „nietlumiona widokiem 
-ogów, niekrzYwiona pragnieniem zemsty.
ysta od nienawiści" (Kalinka). Wśród ho 
:ci wygnania patrvjotvzm mógł się rozwijać 
okojnic i bezpiecznie, podczas kie<iv na wla-; 
ej ziemi przybierać musiał „postać skrom- 
, jako waż wystygły“, musial być „jako o- 
iłań w mvśli niedościgły".

Tułacie nasi, spełniając misję u narodów 
chodnich, byli <Ha nich ciągłym wyrzutem 
mienia, głosicielami krzvwd ojczyzny i 
aw jej do życia, a jako „cień zabitego pr«v- 
rieła" jawili się przy ich suto zastawionych 
rfacb wotoow i •***«* •*«

żałość w ich puharv radości". Oni służyli ob­
cym, w przekonaniu, że służą ojczyźnie. Po­
lak. — powiada nasz wieszcz —
„chociaż stąd między narodami słynny.
Że hardziej, niźłi życie, kocha kraj rodzinny. 
Gotów zawżdy rzucić go, puścić się w kraj

[świata,
W nędzy i poniewierce przeżyć długie lata. 
Walcząc z ludźmi i z losem, póki mu śród

[burzy
Przyświeca ta nadzieja, że ojczyźnie służy".

(P. Tadeusz.)
To też Jitościwe narody zachodu** korzy­

stały z lej cnoty polskiej, frvmarcząc krwią 
naszych tułaczy, śląc ich do wałki nad Nilem. 
Somossierą i w San Domingo. A oni. wiedze- 
ni czYstera męstwem, zdjęci »wielkich dusz 
czuciem«, szli walczyć w przekonaniu, że wal­
czą o wolność swego narodu. „Jak spartań- 
czvkowie helotów, tak na wojnę i boje prowa­
dzono polaków. Tam krew naszą nie racljo 
wano za krew ludzi: nic ze zwycięstwa, nic 
ze sławy nie spadło na nas" (Staszic, Mowa 
do Seimu 1S03).

Długie dziesiątki lat marzyli wygnańcy 
nasi o powrocie do zagrody ojczystej, a wieszcz 
co cierpiał za mil jony i śpiewał za miljonv. 
zdjętv rzewną tęsknotą wyśpiewał z głębi du­
szy pieśń bólu, płynącą z długiej rozłąki: „Oj­
czyzno moja! ty jesteś jak zdrowie: ile cię 
trzeba cenić, ten tylko się dowie, kto cię 
stracił".

Biedni tułacze doświadczyli na sobie okro­
pności Itiiarlwa. lak. jak jej niegdyś doświad-

aietaMcrtchi« wjsmams ftnirtr, agóew

jąc ją pełnemi lez strofami. „Doświadczysz, 
— powiedział Dante. — jaki to chleb obcy sło­
ny. i cały wdz:ęk uprzejmości dającego nie 
może go osłodzić. Doświadczysz, jakie to wy­
sokie schody, po których schodzić i wstępować 
trzeba do domu cudzoziemca. Doświadczysz, 
jaka to gorzka, paląca Iza. co splvwa. orząc 
głębokie bruzdy po bladem licu tułacza; a i tę 
łzę wsłvd męski nieraz pod rdzawą każę za­
mykać powieką. Dla innych ludzi poranek u- 
śmiecha się nadzieją, dla wygnańca przynosi 
smutnego dnia początek. Nad innvmi sen noc 
nv dobroczynne rozpościera skrzydła, niosąc 
wypoczynek i orzeźwienie umysłu i członków, 
od wygnańca ucieka albo przerażającemi prze­
strasza widziadły".

Ilekroć zanosiło się na przewroty europej­
skie. ilekroć zdawały się otwierać wygnańcom 
podwoje wolnej ojczyzny, chwycili oni gorącz­
kowo za kij pielgrzymi, ale w pół drogi roz­
wiewały się najpiękniejsze nadzieje, a zawie­
dzeni wygnańcy wracali do dawnej tułaczki. 
Każde nowe a coraz sroższe prześladowanie w 
krain pędziło nowe zastępy po za granice oj­
czyzny. na losv niepewne. Większa część na­
szych tułaczy zginęła na obcych ziemiach, nie 
mogąc już nigdv oglądać ziemi rodzinnej, zie­
mi obieranej: ’ kości ich bieleją na dzień 
zmartwychwstania po cichych cmentarzacfai 
Francji. Anglji. Szwajcarii----------

Oni wrócić nie mogli!
Lwówek. •

b. Dr. Fr. Ko»«r«w»ki^



prowadzający ją do śmierci głodowej. Cierpłi- 
Wość ta jednak znajdzie granice w instynkcie 
samozachowawczym. Nie możemy spokojnie

Eatrzeć na rierpenia i nędzę tysięcy rodzin.
>l»oiętnem dla nas jest, czy agrarjusże galicyj­

scy oddali państwu zboże czy nie. Rząd ma 
obowiązek wymusić to oddanie, a jeśli jest 
nieudolny, to niech miastu da mąkę z ogól­
nych zapasów, nawet kosztem zmniejszenia 
racji chlelia w innych prowincjach. Dzieci ro­
botnicze marnieją, bo nie masz dla nich kro­
pli mleka. Gmina, która otrzymywała z Kró­
lestwa Polskiego pewną ilość’mleka, teraz nie 
może nic już mleka dosłarca«ć. Hrabia Potocki 
® Hlszy uzyskał bowiem ou g’eneralnej gu- 
beni-i w Lublinie pozwolenie na wykupno 
mleka w powiatach Królestwa sąsiadujących z 
Krakowem i mleko wykupuje dla spekulacji.

Dr. Marek stawia formalne wnioski, aby 
O Rząd dostarczy! Krakowowi mąki na

Chleb z zapasów państwowych, bo to jest obo­
wiązkiem rządu, bez względu na to, czy zbo- 
te od producentów galicyjskich odebrał czy 
me;

t 2) aby rząd ścigał wszelką lichwę żywno­
ściową i w tvm celu przydzieli! Urzędowi nad­
zoru nad środkami żywności odpowiednią ilość 
»ił fachowych;

3) aby dla Krakowa otwarto co najmniej 
dwa powiaty sąsiednie Królestwa dla dowozu 
atamtąd do miasta środków żywności.

Przemówieniu dr. .Marka zażądał po- 
■eł tow. dr. Bobrowski infeniem siedmiu 
socjalistycznych członków Rady, jż byli zde­
cydowani wobec zaniedbań rządu na polu a- 
prowizacji złożyć swe mandaty; zanim to u- 

d1o!na8!1j.;? s>ę. by Rada gospodarcza 
wysiała deputację do namiestnika z przedsta­
wieniem rozpaczliwego stanu w mieście i gro­
żących następstw i oświadczenia, że w razie 
daty”80 trwania tego stenu’ z,oży »we man-

P° •gOTi?ce-i dyskusji, w której zażerali 
S! \SPr-e a 2H,e’ -a.iiCa Kosooki, poseł 
iLi k •' df* ^chnet,der- uchwalono jedno- 
^•■e 'nn'?seh dra Bobrowskiego i tow.:
radiuS’48 GOSp‘ stYi{Tdza’ że zaniedbania 
2?. i jego organow. uległość krajowego urze- 
2« ^wn^ciowego wobec producimtów i nie- 
^rczliwe traktowanie naszło miasta przez 
władze wojskowe stawia na? w obliczu K- 
stroiv głodowej, w obliczu aktów rozpaczy 

k,n’tf-vcb brakiem chleba i węgła. Od­
powiedz alność za obecny stan i nieukni’none
S?akKWa-SPada wv*fcznie na cen- 

-e .^Pewnił ludności naszych braki 3rtvkułów- kłó^ch
uważa m Ä Qie Wobec tego
uważa m. Rada gosp. za konieczne, bv orze-
Ssi '"’i « deputobr K-
SSwv namiestnikowi obecny roz-
dSX 1 oświadczyt że w razie

mie/tiSwm13 UdS,a S5ę w aiedde!e d° Na- 

Członkowie deputacji przemawiał*' kołei- 
^ÄirtIZedSkaTh«.ucbwafv RadV Gospodar-
?w kJńcidoma^?' V^.mieka, timSzów.
« W Końcu domagał! się wyjaśnień co do wi
wi<Zpma?iZIaZł0Ś-Ć n^dto ża,iii si? ezłonko- 
wanv?h irrt “'k«««* artykułów konfisko- 
Hr T władze rządowe w Krakowie
Hr I^mezan oświadczył deputacji że S 
jest zapewniony tylko do marca- Mrcie chleha 
i mąk, nie wydane ludności w S
JJSsób S5e maĆ 23 przePadłe <’>, ¿dvź w ten 
271, Pędzie można z w osna o tydzień dhi-$ Ä71 tlni,ści chk-ba5 w Ä wt
szefów,' kaczan na oddanie więk-
i.Uol??J"w“±fSilarn,enLa uto®ei

własnego uznania!™ k°nSUmy wedle
płszeW»\'aSSi a i.odPowiedz«* be- Lamezana. 
EXi’ ^Iz6d*i Te P^yezynily się do uspo- 
winno w nTihr Udn?ŚCi' • Rrczvdjum miasta
SarcS' Ch dniach

Hok Kościuszkowski.
wvm n., ? ,okalnLem> z Its. prob, miejsco-

dżinie I i pól. drugsi o godz. 7 wieczorem 
rhkmr0Sr^m składaJ9 s'? deklamacje, śpiewy 
r*r»<4cłnU^Sz^neg£’ odczvt ° Kościuszce oraz prwdstawwue »Kościuszko w Petersburgu«.

ofwhAH V-aci9ŻU iPruy. KróŁ> odbył sie & fam. 
uzi lód Kościuszkowski, urządzony przez o M E??v Sli" *■ "'' »««i. Mieszkańcy *fte&U 
S“',’¿"?p'c-sy 1lak tlum,,ie 'e wzniosła

>1Z iylko część przybyszów mogła
choi^i eS<4-C -na P,t!kn,e Przyozdobionej 
Chorągwiami j godłami narodowemi. Obchód 
rozpoczął się „Prologiem“ Wilkanowicza, wy- 
&VmR Przejęciem przez p. Zofje Dziem­
bowską. Rozczulaiące wrażenie wywarła de-
nn/i!,aC-ai 5lcroleln.iei Janinki Z. „Bitwę 
Racławicką wypowiedziała z zapałem p. Liii 
loiczynska, ap. Wanda Rozczynialska rzewną

Eiczję Ujejskiego „Pogrzeb Kościuszki“. P.
ręcka i jej sioslrzeniczka oddały dobrze „Za­

chwycenie“ Lenartowicza. Chóry pód batutą 
p. Stanisławy Koberówny wywiązały się do­
skonale z swego zadania. Do uświetnienia wte 
czoru przyczynił się śpiew p. Władysławy Wol 
szlegierówny, klóra dźwięcznym, miłym głosem

odśpiewała „Ta co nie zginęła“, a następnie 
spowodowana burzliwemi oklaskami dolała 
jeszcze „Czemu“ Rutkowskiego. Z kolei ode­
grano obrazek sceniczny »Czyn litościwy Koś­
ciuszki« p. M. Połczyńskiej. Aniatorowie grali 
z naturalną swobodą i z zrozumieniem. Wy­
kład wygłosiła p. M. J a n t a P ó ł c z y ń s k a. 
Przemówiła z zapałem, a tak serdecznie, z la­
kiem umiłowaniem naszej sprawy, że poruszy­
ła chvba i najobojętniejsze serca. Przesunąw­
szy przed nami całe życie Kościuszki, postawi­
ła go nam jako wzór, nawołując do czynnej 
miłości Ojczyzny, podając zarazem najlepszy 
sposób do wprowadzenia w czyn naszych po­
stanowień. t. j. pielęgnowanie języka ojczyste­
go, uczenie dzieci naszych nietv!ko mówienia 
i czytania poprawnego, ale i pisania. Słowa 
te, owiane prawdziwą miłością Ojczyzny rau- 
siały się wryć głęboko w dusze słuchaczy i 
wydadzą płoń obfity. Podniosłą uroczystość 
zakończyły obrazy świetlne z życia naczelnika 
i śpiew ogólny »Boże coś Polskę«, połączony z 
żvwemi obrazami, przedstawiającemi zmart­
wychwstanie Polski. Wszystkim, którzy przy­
czynili się do uświetnienia tej pięknej wieczór 
nicy, należy się wdzięczność i podziękowanie, 
ale zwłaszcza p. Marji Półczyńskiej, która nie 
szczędziła swych sił i zdrowia, urządzając ob­
chód. Dochód wynosi 720 rak.

Uczestniczka.

Bysław (Prusy Król.) Na obszernej, pięk­
nie przystrojonej sali w Bysławiu odbył się 9. 
grudnia pod kierownictwem panien Stercó- 
wien obchód Kościuszkowski. Prócz udalych 
śpiewów chórowych i deklamacji, najświetniej 
wypadły obrazy żywe i świetlne oraz obrazek 
sceniczny: »W stuletnią rocznicę«. P. Dr. 
Karasiewicz w krótkich, jędrnych sło­
wach przedstawił życie Kościuszki. Cześć zie­
miankom okręgu tucholskiego, które już trze­
cią w krótkim czasie urządziły uroczystość ku 
uczczeniu naszego bohatera.

Lipsk. 18. listopada urządziła kolonja tu­
tejsza na sali Metropolu obchód na cześć prze­
wodnika narodu. Polacy Lipska i okolicy zgro 
madziłi się bardzo licznie, tak że sala nie mo­
gła wszystkich pomieścić. Program składał 
się z następu jących części; Prolog Wilkanowi­
cza (p. Zieliński); odczyt piękny o Kościuszce 
który wygłosił p. Dr. Piekarski; popisy 
muzyczne cenionej pianistki lipskiej p. Rosza- 
kówny (marsz żałobny i polonez Kościuszki) i 
p. Lewandowskiego (skrzypce); śpiew p. Obor­
skiej. deklamacje dzieci, ćwiczenia sokolic, 
sztuka sceniczna »Sybiracy« odegrana przsz 
kółko oświatowe Sokoła i żywy obraz »Polo­
nia«.

, W tydzień później odbyła się w kościele 
Najśw. Panny Marji w Lindenau uroczystość 
kościelna z supłikacjami. którą odprawi! nasz 
ks. prób. Klitsche z Drezna. Źa wzniosie ka­
zanie o miłości ojczyzny należy mu się szczera 
wdzięczność.

Gorącą prośba i Mazur.
Pokwitowanie. Od 28. lipca do dnia dzi­

siejszego nadesłali następujący dobrodzieje o- 
fiary dla wojną srogo dotkniętej parafji Ni- 
borskłej: pp. żołnierz inwalida 4 mk., Jan 
Eckert Bytom 10 mk., ks. wikary Pronobis 
Niern. Brzozie 10 mk., ks. prób. Dzianara, Ja­
błonowo 10 mk.. »Westpr. Vołksbłatt« Gdańsk 
15 mk., ks. kuratus Bączkowski Tczew 10 mk, 
Branisława Wiśniewska Kwidzyn 2 mk., Ras- 
mus Zbyluty 10 mk., N. N. Bydgoszcz 20 mk., 
N. N. Nibork 20 mk., N. N. Szwarcenowo 5 mk.

Wszystkim dobrodziejom serdeczne ,JBóf| 
zapłać!“ — Kto się jeszcze zlituje? Stare długi 
budowlane przed wojną zaciągnięte jeszcze nie 
spłacone, rłowe długi za odbudowane budynki 
gospodarcze nas czekają. Gwiazdka przed 
drzwiami! — Kto nam gwiazdkę przyśle? — 
Przyslaćby mogli wszyscy — z wdzięczności 
ku Bogu — którzy ani zgrozy ani pożogi wo­
jennej nie doznali.

Nibork, d. 8. grudnia 1017.
(Neidenburg O/Pr.)

Ks. Stanisław Pełka, prób.
Konto czekowe Koenigsberg i Pr. 3240.
Polskie gazety uprasza się o powtórzenie.

Składki i pokwitowania.
* Z Wieczoru artystycznego w Teatrze 

Polskim dnia 26. listopada jako dochód ode­
brałam od panny Dory Mukulowskiej dia gło­
dnych na Litwie marek 1902 i 25 fen. Pannie 
Dorze Mukulowskiej, panu Marcinkowskiemu 

wszystkim, którzy się łaskawie do tego wo­
jennego daru przyczynili składam w imieniu 
moich nieszczęśliwych rodaków najszczersze
podziękowanie.

z Radziwiłłów Witokłowa Skórzewska. 
Lubosłroń, dn. 11. grudnia 1917.
— * Na bezdomnych zebrano w Adm. na­

szej w dalszym ciągu; St. Borczyński Wrześ­
nia 20 mk. Filipowicz 1 mk. Ig. F. Rheydt 5 
mk. Panienki z pensjonatu p. Lucyny Sokol- 
nickiej zamiast kwiatów na imieniny panny 
Maryli PP. 13 mk. Razem z poprzednio kwiL 
mk. 242 537,96.

— * Na Głodnych zebr, w Adm. naszej w 
dalszym ciągu: A. Kaeline Rathenow 20 rnk. 
Zebr, przez Mac:ejewskiego od kolegów żoł­
nierzy Maciejewski 100 mk. Goncarzewicz 50 f. 
Pokoński 50 fen. Goliński 50 fen. Mischke 2 
mk. Witkowski 2 mk. NN. z podzięk, św. Jó­
zefowi 130 mk. W. K. Pforzheim 10 mk. Razem 
z poprzednio kwit. mk. 56244.31.

— • Na Dar Kościuszki zebr, w Adm. na­
szej w dalszcrn ciągu L. z Ostrówka 10 mk. 
Fabrowska Ostrzeszów 5 mk. Zebr, na imieni­
nach państwa Neymanów w Mikorzvnie 145 
mk. E. Z. z Buku 10 mk. W. N. z Lewkowa 5 
mk. Razem z poprzednio kwit 10 581.94 mk.

— * Na bibljotekę Kraszewskiego zebr, w 
Adm, naszej w dalszym ciąku; Hr. Potubcka 
5 mk. Razem z poprzednio kwit mk. 39.—.

— • Na Zakład na Sródce zebr, w Adm. 
naszej: H. z Poznania 3 mk.

— * Na Chleb św. Ant. zebr, u nas w dal­
szymi ciągu: NN. Osie 10 mk. — Razem z po­
przednio kwit. mk. 169.65.

— ‘ Na ubogich miasta Poznania zebr, w 
Adm. naszej w dalszym ciągu: Teresa Erzepki 
z loteryjki 16 mk. Razem z poprzed. kwiL 
mk. 41.

Krontsa prowiacionaina»
. 7~ * Gniezno- C.Kólko rolnicze) gnieź 

nieńskie“. Dla ważnych, a naglących spraw 
odbędzie się posiedzenie, w niedzielę 16. b. in. 
o godz. 1, na. które zaprasza Zarząd.

— • Gniezno. (Mniej mleka.) Magis­
trat obwieszcza, że od 12. bm. składy z mle­
kiem otwarte będą dopiero od godz. 10. ponie­
waż na wsiach z powodu braku ośw'ellenia i 
trudności dowozu tak rychło, jak dotąd mleka 
wysyłać nie mogą. Z powodu braku mleka o- 
graniczy się rację mleka dla chorych i tak o- 
trzymają uprawnieni dotąd do i litra tvlko 
trzy ćwiercie, uprawnieni do trzech ćwierci litra 
tylko pół litra, a ci co pól litra dostawali tvlko 
ćwierć litra.

— (Z m a r I i): Pobiera jąca rentę Mar jan- 
na Trzeciak z domu Adamczewska 69 L, 1Î 
m:es. Robotnica kol. Antonina Owczarczak 3 
domu Jóżwiak 58 L, 6 mieś. Joanna Bergmana 
z d. Robrecht z Biechowa, pow wrzesiński 37 1. 
Tomasz Andrzejewski z Nowejwsi 15 l. Sta­
nisława Słomka z d. Jaskulska 45 l. Paulina 
Stefańska z d. Hering 57 1. Magdalena Micha­
lak z d. Węgieiska 26 L Kapitalista Wilhelm 
Pieczyński 71 1. Izabela Tomaszewska 6 lat. 
Posiedź, domu Aleksander Kamiński 67 1. Re­
staurator Reinhold Skier 77 1. Jóżefa Szymań­
ska 2 lata, ÎÎ mieś. Konduktor pomochiczy 
Telesfor Daszyński 63 I. Emil ja Z:ehłke z d. 
Zuehkdorf 70 i. Joanna Periińska z d. Ast 74 
lata. Pobierająca rentę Marła Wesołowska 48 
lat. Król, radca sądu ziem. RyszaH Zedler 54 
lata. Robotnik Franciszek Nowak 75 1. Alfom 
Zawodnv 1 rok, 5 mieś,

-= (Snrzeria* makaronu). Magistrat 
donosi, że k«’v>u Î0 karty żywnościowej 
można k»»—

•™ * Mogilno. (Kradzież.) W nocy na 
niedzielę zakradł się złodziej do składu p. S. 
Jankowskiego, zabrał 3 butelki Nalewki, cy­
gar i płaszcz zimowy oraz kasę składową, ‘w 
której były tylko drobne pieniądze. U stola­
rza p. Borgsa złodzieje zabrali dwa drągi że­
lazne.

‘ Środa. (Zakończenie Bazaru.) 
W niedzielę, 16. bm. urządza Komitet zeszło­
rocznego „Bazaru Gwiazdkowego“ na sali pani 
Hüttnerowej wyprzedaż przedmiotów pozosta­
łych z „Bazaru“ połączoną z loteryjką i her­
batą. Sprzedawanie 1 losowanie rozpocznie 
się o godzinie 9. rano i trwać będzie do godzi­
ny 7. wieczorem. Herbatka rozpocznie się o 
godz. 4.^ po południu. Dochód z wyprzedaży 
loteryjki i herbatki przeznaczony na ten sam 
cel co zeszłoroczny „Bazar“. O liczny udział 1 
agitację wśród znajomych uprasza Komitet.

~ 41 Krobia. (Zużytkowanie pad­
liny.) Mocą umowy gostyńskiego i rawickie- 
go wydziału powiatowego należy wszelką pa- 
dFnę wr tych powiatach zameldować do Przed­
siębiorstwa dla zużytkowania padliny w Kro­
bi, które padlinę na własny koszt zwozi. Klu­
by padliny nie zgłosił naraża się na karę.

— e Dolsk. (Wystawę książek) u- 
rządza Komitet T. C. L. w Domu Katolick:m 
od niedzieli 16. hm. do niedzieli 23. bm. Ma­
my nadzieję, że wystawa książek rzeczywiście 
doborowych tak dia ludu jak i dla klas inte- 
ligientnićjszych przyciągnie nie tvlko dużo 
zwieflzających, lecz co więcej, że książki rozej­
dą się między mieszkańców Dolska i okolicy. 
Nadchodzi gwiazdka, czas, w którym każdy 
swoich drogich jakimś obdarza podarkiem. 
Niech w tym roku podarkiem gwiazdkowym 
tak dla dorosłych jak i dla naszych malców 
będzie książka zakupiona« na wystawie. 
Komitet T. C. L. na powiat śremski pohidn.

— • Strzelno. (Niszczenie drzew 
owocowych.) W okolicach zdarzyło się, 
że drzewa owocowe przy drogach poniszczono, 
korony ułamano. Takie barbarzyństwo trzeba 
oczywiście potępić najsurowiej. Drzewa przy 
drodze są własnością ogółu, należy je więc sza­
nować i dzieciom wpajać szacunek za miodu.

—- * Mikołów. Po długiej przerwie odbvto 
się pierwsze Walne zebranie towarzystwa śpie­
wu „Harmonia" w Mikołowie w niedzielę, dn. 
9. bm. w lokalu p. Józefa Jankowskiego. Do 
zarządu wybrano druhów Wacława Śmiekow- 
skiego jako przewodniczącego. Roberta Wvcis- 
ła jako zastępcę przewodniczącego, jako sekre­
tarza Józefa Wojtynka, jako skarbnika Ludwi­
ka Piszczka, jako bibliotekarza druhnę Annę 
Krasoń. jako ławników Jana Kleemanna i Je­
rzego Żyszkiego. Następnie uchwalono odby­
wać lekcje śpiewu regularnie w niedziele o go­
dzinie 4 po południu, we wtorki i czwartki o 
godz. 7. wieczorem. Udział byl liczny. Wstą­
piło nowych członków 27. Życzylibyśmy, żeby 
rozwój taki nadal pozostał.

Wiataośei i dalgifeh stron,

— * Zawalenie się sufitu w fabryce ber* 
lińskiej. W fabrvee wyrobów ¡metalowych 
Przybilła przv Kottbuser Dam 26 w pöbH2u 
Hermannpl. zawalił się sufit pierwszego piętra, 
przebił podłogę parteru i pogrzebał w piwnicy 
pracujących robotników. Na alarm: »żvcie 
ludzkie - w niebezpieczeństwie^ przybyła straż 
ogniowa i z trudem wydobyła robotnika 
Gliditscha. który ni*? odniósł żadnego szwan-

ku I zwłoki Karola Dombmwskiego x Leineifti 
10. Wypadek spowodowany bvł zhetniem ob-4 
ciążeniem pierwszego piętra w którcm się znaf 
dowały ogromne masy żelaza.

(Niebezpieczna latarka1} Ofiarf 
niezwykłego wypadku stała się roznosicielk» 
gazet Gossowa w Berlinie. Chcąc sobie ułat« 
wić chodzenie po ciemnych sieniach domów 
przymocowała do paska latarkę karbidowa. 
Nie zwróciła jednak uwagi na to, że zbiornik 
karbidu bvl uszkodzony i że gazy ulatywały s 
niego. Gdy weszła do jednego z domów po« 
wstał wybuch w latarce, wskutek czego zapa« 
lilv się suknie kobiety. Gdy pomoc nadeszła 
bvła już tak poparzona, że ją w stanie prawie 
beznadziejnym odwieziono do lecznicy.

— • Hojne miasto. Magistrat miasta Pocz« 
damu ogłasza, że każda poszczególna rodzina 
poczdamska otrzyma na gwiazdkę tabliczką 
czekolady, pierniki, biszkopty, ćwierć funta 
mąki, pół funta cukru, pół funta miodu sztucz« 
nego i sardynki w oliwie.

— * Droga bójka. Pewien obywatel po« 
kłócił się w pewnej restauracji hotelowej W 
Berlinie z swoimi towarzyszami. Przyszło d© 
bójki wprzód w restauracji, potem na ulicy. 
Zgromadziły się tłumy ciekawych. Walczące­
mu wśród tego natłoku obywatelowi zabrał 
ktoś niepostrzeżenie 16000 mk.

Księgi stano eyndinep.
Dnia 7. grudnia zgłoszono:

Ol S f 1 2«
Robotnik Józef Szafrański 54 łata. Żel-« 

nierz ogrodnik Anzelm Damski 28 łat. Marj» 
Rvbarczvk 2 łata. Wdowa Paulina Dupska a 
domu Lächelt 77 łat Edmund Nowicki 4 ła­
ta, J miesiąc 12 dni. Marjanna Wilhelm 3 la­
ta, 9 miesięcy 2 dni. Jadwiga Wilhelm 6 lat. 
1 miesiąc 20 dni. Wdowa Augustyna Lübeck 
z domu KHngbeil 63 jata. Robotnik Bartłomief 
Maćkowiak 54 lata.

W dniu 8. grudnia doniesiono;
Żołnierz pomocniczy zwrotniczy Reinhola 

Anders 43 łata. Zofja Kłimecka 10 lat. 8 mieś. 
5 dni. Żołnierz robotnik Stanisław Hajzerow- 
ski 37 łaL Żołnierz pomocniczy asystent pocz­
towy Mikołaj Strzyżewski 30 lat. WdowaAia- 
rjanna Zielezińska z domu Maciejewska. 43 ta­
ta. Stanisław Walter t0 miesięcy 7 dni. Po­
zasłużbowy radca rachunkowy Adolf "rosa 
74 lata. Gertruda Reiter 5 miesięcy 10 dni. 
Żołnierz woźny pocztowy Wilhelm Berger ar- 
lat. Szwaczka Franciszka Brasstet 62 tata«

Dnia Î0. grudnia zgłoszono:
Kazimierz Malinowski 10 miesięcy. Iren« 

Malinowska 1 dzień. Cecylia Wolko 87 lat. 
Karolina Gleise 82 lata. Wdowa Róża Jarna- 
towśka z domu Węsierska 73 lata. Wdów*. 
Wilhelmina Meyer z domu Girntke 75 lat. Jo­
anna Kowalska 7 miesięcy 9 dni. Wdowa A-, 
nastazja Szaf z domu Witkowska 69 lat. MislrS 
krawiecki Leon Ksócsak 52 lat. Pobiera jąca- 
rentę Weronika Kowalska ż domu Ponrywka 
57 lat. Technik Stefan Kochański 27 lat. Za­
mężna Marjanna Połczyńska z dom« Jwjer 4» 
lat. Zamężna Helena Muller z dotnti Mann 
lat Rzeżnik Ludwik Heft 53 lata. Zamÿntt 
Marjanna Kabor z domu Wolna 59 lat. Żoł­
nierz górnik Kazimierz Laube 20 lat. Wlady- 
sław Pospieszny 6 miesięcy 25 dni. Wanda 
Sadowska 4 miesiące Ił dni. Aniela Zawiei®
4 miesiące 15 dni. Żołnierz korespondent Willy 
Wenck 33 lata. Robotnik Andrzej Szczepaniak 
56 lat.

Dnia lt. grudnia zgłoszono:
Robotnik Maksymilian Sobocki 3o lat. O- 

grodnik Leonard Jurkiewicz 82 lata.* Żołn ser® 
murarz Michał Szostek 27 lat. Żołnierz, 
Stanislaw Wrześniewicz 31 lat. Robotnik Wil 
hełm Naramkiewicz 47 lat. Żołnierz, kupieo 
Wacław Grodzki 38 lat. Żołnierz, ślusarz Ar­
tur Woźnikowski 19 lat. Zamężna Rozalj® 
Schlage z domu Jęezmionka 25 łat. Zamężna 
Helena Borowicz z domu Kominek 28 lat. He­
lena Dąbrowska 14 lat 10 mieś. Zamężna Ma- 
rja Pfantsch z domu F&tchen 36 lat. Pob. ren­
tę Józef Ratajczak 59 lat. Robotnica Marj« 
Kardacz 33 lata. Robotnik Jakób Bąk 68 lat

Gzyłelników w polu
prosimy usilnie, abv przedpłatę »Kuriera Po­
znańskiego« na kwartał pierwszy r. 1918. mk. 
5.40, nadsyłali nam najpóźniej do 22. bm.. po­
czta bowiem wymaga do załatwienia formal­
ności przekazowych 10 dni czasu. Kto później 
pieniądze nadeśle, nie może liczyć na punktu­
alne dostarczenie pisma.

ADMINISTRACJA.

Bestellschein.
Herr - Frau

aus.............. ................................ .... ....________
bestellt hiermit fiir das I. Vierteljahr 1918
_______ Exemplar der in Posen täglich er»
scheinenden Zeitung

fftr Mark 4.20.
Obge 4.20 Mark nebst 42 Pf. Bestell« 

geld sind heute richtig bezahlt worden,

—----------------------- - den ________
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